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VI -sesja Sejmu' PRL zakończyla tbrady 
'W I I!;RAJOW ŁĄCZCIE SIĘI WARSZAWA ' (PAF). Na 

kolejnym posiedzeniu Sejmu 
PRL pos. Jerzy Jc,dłowsid 
złożył sprawozdanie kurmsj i 
spraw ustawodawczych o pro 
jekcie ustawy o przekazpniu 
sądom powszechnym dotych 
czasowej właściwośCi sądów 
wojskowych w sprawachk"r 
nych osób cywilnych, funk­
cjonariuszy organówbez~ 

plecze(i:Stwapubliczncgo, .Mi 
li~ji Obywatelskiej I służby 
więziennej. 

RZESZ.OWSKIE Zgcdni'e z projektem oma 
wianej ustawy, sądy po­
wszechne przejmują od . dni'ł 

l maja 'br.' sprawy osób cy­
wilnych zastrzeżone dotąd 

dla' sądów wojskowych oraz 
sprawy funkcjonariuszy 
służby hezpieczeństwa we­
wnętrznego, . Milicji Obywa­
telskiej i służby więziennej. 

W kompetencji sądów woj­

SkOWYCh. pozostają nadal je-I 
dynie przestępstwa o~ób cy­
wilnych, . określone w . art. 7 
dekretu · z dnia 13 czerwca 
1946 roku o przestępstwach 

szczególnie niebezpiecznych 
w . ' okręsie odbudowy pań­

stw a. 
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.. 
Wię(!~i uwagi 

organizacjom partyjnym 

.. ~ aparacie rad narodowych 

Organizacje partyjne przy lalność wielu organizacji ode­
prezydiach rad narodo- rwana jest od codziennych za 

..... ych w odróżnieniu np. od dań naszego życia. Czym ' np. 
fu'ranizacji partyjnych w za- Żyje organizacja partyjna przy 
kładach produkcyjnych, nie Prezydium PRN w Ustrzy-
JJosladają. prawa kontroli kach Dolnych, skoro pod Jej 
działalności swej instytucji. okiem PZR w !Ipóźnlonym ter 
Znaczy to, że organiza.cje par minie, wbtew zaleceniom Pre 
tyjne w apa·racie rad nie mo- zydium - opracowuje fOŻ ­
.Il . wYsłuchiwać sprawozdan ddelnlk nawozów sztuczny ... h 
(~ pracy prezydium, poszcze- dla spółdzielni produkcyjnych, 
l'ó1nych wydziałów, nie mogą skoro sporządza się .tu fikcyj­
podejmować w tym zakresie Ile prot.okoły z. posiedzeń koł e 
uchwał, wniosków itp. Jedno- gium karno - administracyjne 
cześnie organizacja partyjna go. Ta organizacja partyjna 

w aparacie rad jak zresztą zapomniała nie tylko o tym, 
każda inna organizacja, jest :i,e przebieg tak ważnej kam­
JJoUłycznym kierownikiem pani! jak", jest akcja wio!!!en­
!!\vego zakładu, odpowiada za no-siewna również zaldy od 
polityczną atmosferę w apara pracowników Prez. PItN, ale 
ełe, za postawę I pracę całe- zapomniała także o obowiąz-
go aparatu, za wył.onanie Im stałe.; kontJ'oJi swych to-

przez swych członków wsze!'- warzyszy. To samo powiedzieli 
kich uchwał partii. można o Prez. PRN w Prze-

Ten podstawowy obowią.zek worsku, gdzie znowu wnioski 
wypełnić można wówczas, je- karno - administracyjne za­
ś1i organiza.cja partyjna syst~ miast całe kolegium, sporzą­
matycznie kontroluje postępo dzalo dwóch ludzi. 
wanie swych członków I kan Nierzadkie są jeucze I ta­
dydatów, ocenia ich postawę kie ,,,ypadki, że niektórzy 
l . oddziaływilnie na otoczenie, członkowie partii (np. w Prez. 
jeśli- w sposób konsekwentny PRNw Ustrzykach Dolnych; 
wypowiada się przeciw biuro- od szeregu miesięcy nit u­

' ,~acji, bezduszności I wszel- częszczaj", na zebrania i nie. 
. 'k'tm innym wypaczeniom w olllacają składek członkow­
. I/racy aparatu rady, kśłi umie .sldch. 
kjerciwa~ ,0~ga?lzacjam.1 maso. Organizacje partyjne w apa 
w'yl~d, } esh ~Ieustanme Z:0'1.- racie rad narodowych mają 
wIja i poglębla pracę pohty- w~zystkle warunkI' do tego, .a-
c:lino-~y~howawczą. _ ~cd.n\ 1. ~y móc w p.~łnt ~!~~ąW~ć ~y' 

~a.ś.adRl«~ych _przyczyn tiłę\lłl'l dem polityc-zriym apAratu. -Mil 
r>tIwych metod pracy o'i'ga:n~- ' sżą Jedyóle prz~i'amif' swoje 
z~cJl part~jnyc~ w .aparacle : dotychczasowe a ' niewł;t§ciwe 
fli'd je~t DleZ~aJOmośf\ prz~z metody pracy, wyzbyć się sko 
czł~mkow parhi ~~ych ObOWH\ ~tnicnia i rozpocllią.Ć przede 
zkow I T.upr~wmen . !\La~uto- wszystkim pracę z bezparty.l­
w~ch. NlektGre orgaDlzaCJe la lIymi ' pracownikami aparatu. 
mlą zas.ady statutowe u:lurp!, Nie mogą . one także toleran-
jąc sobIe prawo do lwntroh, cy,irrie patrżeć na przejawy 
!~ne znowu I t? .jest zjawis' bierności i lekceważenia 
klem powszechl1leJsz~'m: w o- swych obowiązkó.w przez 
b~wie p.rzed popad~1Jęcll'm \-I' członków I kandydatów par­
Dlewłascl~e stanowlsk3. wolą til. Od każdego członka partii 
zanledbac pracę partyjną, po· :r.wlaszcza w aparacie .rad z 
padają w biernotę. zar:omln_a: cał:" odpowiedzialnością iąda~ 
Jąc o ~we.f o?POWledZ1alnoscl należy aktywności I partyjnej 
7.a wych?wame apa.ratu, za postawy :r.arówno w sLosunkn 
jego polItycZ!le przygotowa- do jrgo osobistej pracy zawo­
nie. dowej. d.zialu, w któQ'm pra-

'-

Piefl'ws%c podpisy 

Pietwsze pOdpisy pod Apt.lem WledejhJdm SR.P 110żyli w polsce 
uczestnicy IJt 0 : .. (.1,1...,,,,;.' ,'. ; q (O Kongresu POkoju . 

Na zd .lęclu: Ap.1 po'lvisują lod lewej) marynarz ]\1. ':fzyllplak, 
~órnlk Wl. Olejarz i .Józe! Szulc oraz pracownica 7.akladow ba:w.el.­
nlanych Albina Ba.rwlcka . , CAF - fot. Zygm . W!lowlnskl , 

Leżajsk • Rzeszów • Dynów .. Przędzel 

W głosowaniu Sejm jedn., 
mysInie ustay.rę uchwalił. 

W 3' punkcie porządku 
dziennego pos. Józef 'Kali­
n'owski zgłosił w imieniu Ra 
dy Seniorów wnicsek w spra 
wie zmiany regulaminu Sej­
mu PRL. 

. Zmiany te zmierzają do 
teg", aby stworzyć lepsze 
warunki organizacyjne dia 

Ro~otnicy i chłopi naszeRO WOjewództwa 
po~,eimują zobowiązania 

• • pierwszomaJowe 
. . - ~ 

Wodp.~wiedzi 
na aDel' CRZZ ' 

W odpowiedzi' na apel Cen 
tralnej Rady . Związków Za­
wodowych załoga budowy 
RPZB Leżajsk podjęła licz­
ne zobowiązania dla uczcze· 

.nia Ś\V'!eU: '1 Ma-j'!i': W wyni'­
'ku . zobowiąz~ń . 'Posżc~egol:' 
nych bry·gad załoga budowy 
da do dnia 30 kwietnia bl'. 
200 m sześc. muru. .220 m 
sześ·c . betónu. 2!) ton Zbr0-
jel', 4.!)OO m sześc . deskcwa­
nia. 9.500 m przestrzennycb 
stemplowania ponad pl2-n­
skracR.iac termin oddania oC! 
dy nku f~rrnentl)"ml dla po­
wst? i;)cej fabryki ty toniLJ o 
10 dni 
Zało~a budov,y Leżajsk 

wzywa pozfstałe budowy 
RPZB do podEjmov'ania po 
dobnych zobowiązań. 

Zaoszczędzimy 
500 kg paliwa 

nu produkcY.inego 03 dni 
t.i. miesięczny plan wykona 
do dnia 27 lt wietnia br. 

Niezale?;nie od zobowiąza;­

nia ogólnozakładowego licz­
ni robotnicy podjęli indywi­
dualne postanowiEnia pro-
cii..lkcyjne. , . 

:Z'olmwlizaRia - ~ 
chł,piw 

.-

Chłopi z gromadyPrzę-
dzel (pow. Nis ko) dla uczcze 
nia l Maja podj ęli zobo\Vią~ 
zania , przystepując do współ 

zCl\vodnictwa o tytuł przodu­
Jącej w~i. 

M. in . chłopi z gromady 
Przędze! zobowIązali się : w 
terminie wykonywać cbo­
wiązkowe dostawy mleka, 
ży wca, zboża · i ziemniakow 

. regularnie spłacać 'świad czt: 
nia finansowe. W akcji sie­
wów wiosennych przeprowd 
dzić siew rzędowy na obsza­
rze- 'aD procent . ogólnego a­
reału, powiększyć upraw~ 
kukurydzy do ' 3 ha. 

ZobowiązanIa podjęli . rów 
nie·ż cr.lolilkówie . spółdzielni 
prOdukcyjnej w tej groma­
dzie . . ~półcizielcy zobowiązu 
j~ się ' m. in. , uprawiać O,2~ 
ha · kukurvdzy, t'ałożyć plan­
tację wikliny na ob"ozarze : 
ha, ża!;!.ać3 · ha ' 'owsa syste­
mem krzyżowym ' i sadw' 
ziemniaJs.i sposobem . kwadra 
tówo':,I!lllazdc\c,'ym ' tiii oosia~ 
ne3 ha :' · Sbół~7.i"lCy - zał(lŻr~ 
również ~ati " ~półćiziekzy ' na 
obśzarze '2 ha. 

realizacji zadań, które stoją 
przed Sejmem, komisjami 
sejmowymi i wojeWÓdzkimi 
zespolami poselskimi. Pro· 
pozycje zm i erzają w kierun­
ku wprowadzenia do regu­
laminu Sejmu przepisów, 
które by zabezpieczały wy­
raźniej niż dotychczas po­
moc Prezydium Sejmu dla 
zespołów poselskich. 

W gloso·waniu Sejm jed­
nomyśln ie zatwierdzil wnio­
sek Rady Seniorów w spra­
wie zmiany regulaminu Sej 
mu Polsldej Rzeczypospoli­
tej Ludowej . 

W następnym punkcie po-

(Dokończenie na str. 3) 

Siewy 
rozpoczęte . 

W pOWJeCle rzeszo wskim 
siewy \viosenne rozpoczęli 
chlcpi indywidualni w gro­
ma'dzie Borek, Przewrotne, 
Trzciana , 'piątkowa i Kąko­
lówka. Jako pierwsi siali 
Antoni Ostyński z Przewrot 
nego, Jan Mytych z Brat­
kowic. Andrzej Lubow i Wa 
lent y Swider z Trzciany. Ze 
spółdzielni produkcyjnych 
oierwsza do s i€\ .... ów wio, 
;ennych pn:ystąpila spół­
dzielnia w Lutoryżu . Roz~ 
po częto równl€z siewy w 
POM Boguchwala . 

* * 
Do siewów przys tąpiły 

zes f\oły PGR Ohza nica. 
Widacz, Rymanów oraz Go· 

. rajowice. 
• • 

Dnia 27 marca br. chlopi 
AlEksander Rybak i Włady­
słc:w Giźa z Dulczy Wielkiej 
. ie r wsJ ro z p Gf'zęli siewy w 
powiecie miele,~kjm . 

* 
30 marca w Mlchalówce 

I·,O W. Radym nc) powstał 

nowy 'Z Espól U!) ,2WC WY zl o­
żo ny z 9 chlopów. W 
, kład .i€gc wchodzą m . . n. 
Wlc:dy s ł a w Tcmas7.€wski , 
Jan Pocula , :Br z.v li Mitn ik. 

. --~ . _ . . - S; Komarzyca 
koresp. 

Aparat rad narodowych jest cuje, jak i w życiuosoblsi)·m. 
ezynnikiem . wykonawczym, od Takie lnac7.e.i jak dQtąd bar­
j"lo postawy, obowiązkowo- d:r.iej ostro oceniać naleźy sto 
sd, wyrobienia politycznego ~unek do . swojej org~nizacJi 
dużo zależy jak wypełniane partY.fn!'j tych towarzyszy, 
Iii' postulaty l uchwaly rady. Mórzy są. czlonkaml InstancjI 
Od niego w dużej mierze za- partyjnych zwla:'lzcza powla­
Jeży zacieśnianie więzi mię- towych I miejskich. CZYŻ nie 
dzy radą a ludnością· Nac'1.eł- .1est niepokojący choćby ten 
nym więc zadaniem organiza fakt, że w słabo pracującej 
ejj partyjnych w aparacie rad organizacji partyjnt'd pr'1.}' Pr~ 
.iest coraz lepiej przy~otowy- zydlum PRN w Ustrzykach 
wać caly aparat do odpowie- j Ę; Sl 5 członków ItP, w 
dzialnej pracy w służbie mas ' t~'m l członek egzekutywy?! 
pracujących. Przecież od tych towarzyszy 

Załoga POM Dynów dla 
uczczenia święta l Maja zo­
bowiązała się skrócić o 3 dni 
wykonanie prac siewnych Vi 

spółdzielniach produkcyj­
nych, zaoszczędzić 500 k.5( pa 
Iiwa. zbudować ogrodzenie i 
rampy wyładunkowe VI' 

POM. 

W bieżącym roku chlopl 
z gromady Przędzel wykóna 
ją 'w czynie społecznym ' ::: 
tys. metrów rowu, ktÓry po­
zw<:!i ' osUSZyć 15 ha gruntu 

rdesfJędiJym sa"; egiem 

Ostatni okres przyniósł pew organizacja partyjna ątrzy­
ną. poprawę w działalilości rad mać powinna najwięcej porno 
l1~rodowycb, ich aparatu C:Y. Cała rzecz w tym, że ci 
w~zystklch szczebli, co jest .'złonkowie partii, wbrew te­
również niewątpliwą zasłuy.l\ mu co na!ta'1.uje statut, nie­
orgoa.nizacji partyjnych. Z dru wiele czują sieod.Jlowledżlal­
gid strony sygnalizowane fal. ni 7.a :;'ywotn·ość własne) 
ty z pracy partyjnl'j w ap;lra- organizacjI. 
cie rad dOVl'odzą, że orga.ni7.a- , Du'żo winy 'ponosz~ także 
cje partyjne zbyt powolnie u- I[omitcty partyjne, które na­
walniają się oc:ł popełnionych ó'al powierzchownie traktują 
poprżednio błędów. Niepoko- organizacje partyjne -w apara 
J_ce jest ~właszcza to, że dzia cle pailstwowym, a często na-
. . wet jeszcze i nie doceniają 

RlISZyi DRU'GI TURSO- ich ·roli. 
ZESPOł, F' "'1l:TROCIEPLOWNI Wypowiedź członków partii 

NA ZERANIU 1 Prez. PRN w Gorli~'ach, że 
nie znają sekretarza KP nit' 
.kst wcale charl\kt.er~ .~t:vczna 
tylko dla Gorlic. Pracownie:" 
~omitetów. członkowit install 
I)ji w szczególności bardzO 
' za:dlw al1)o w· ogółe nip, zagh 
Jają do . organlźac.1I partY.j; 
<I~' ch przy prezydiach rad. 

. Chcąc zmienić I polep~zyt 
pracę partyjną .' \V aparacit 

'rad, a tcgo żądają od nas u­
chwały III Plenum KC, na le-

.. ży także zmienić i polepszy'; . I pomoc i opiekę Instancji par-
Na zd j ę ciu : Tablice rozdzi~'cze hjnych nad or,anizacjami 

I n<l\VOU l ll c I1 01TI 10na II tlllblna partyjnymi przY poszczegól-
lW głęl.J~ _ fot. Dąbrowiecki . nych prezydiach .. rad. . , 

Brygady traktorowe będą 
współzawodniczyć o jakoś­
ciowe i terminowe ,,;ykona­
-nie ' prac polowych. Załoga 

POM Dynów wzywa POM-y 
w naszym województwie d1 
pode:.:nowania zobowiązali 
l·majowych i zaci!;gania 
wart produkcyjnych: 

St. PillIzyk,. koresp. 

Plan miesięczny 
przed terminem 
Załoga Bazy Sprzętu ZBM 

w Rzeszowie dzięki podjęciu 
licznych zobowiązań dla u­
czczenia święta klasy robot 
niczej skróci wykonanie pla 

r~-\ 

. KOMUNIKAT ( 
I 

Dziś dnia 7 bm. o gO- ' 
dzinle 14 w swletllcy redak- ( 
cjl "Nowiny Rzeszowskie" ( 
odbędzie się uroczYste za­
kończenie konkursu "Moja ( 

\ droga do ZMP" I rozdanie I 
, nagród. Wszystkich uczesl.- ) 

nlków konkursu prosimy o ) 
przybycie. 

Redakcja ) 
~ 

. Chłopi zagosp.o~arują ró\\'- ' 
nież 6 ha pastwiska gro­

-madzkiego . . 

. porlesas 
wiosennej uprawy roli 

Wnioski komisji P~s.C!stinlq sit..: 
do lepssej reallsae,l s.dań 

rad no rodowyeh 
Komi sje gromadzkich rad 

narodowych w Łużnej, .Mo­
szczanicy, Li.pinkach i 
Strzeszynie powiatu gorlic­
kiego stosują coraz to lep­
sze formy pracy, polegają­
ce między innymi na r ytmi 
cznym wyko'nywaniu planu 
pracy. 

Komisje rolne tych rO.d 
poświ·ęcHu w iele uwagi pr2!1 
gotowaniom do Wiosennej 
kampanii sietonej, dokonu-

. jąc kont1'oli pr zygotowani tt 
maSZYn GOM-owskich ikon 
t'rol i es w zakresie Tozdzia 
lu ziaJ'na siewnego i naw o­
zów sztucznych. Komisje 
interesowaly si ę rówmez 
sprawą zaopatrzenia skle ­
pów wiejski ch w artykuly 
powszechnego użytku. . 

Dobre przygotowanie ma 
szyn do akcji wiosenno­
siewnej stwierdzi.la komisja 
rolna w Łużnej. Wszystkie 
komi sje zwróciły uwagę na 
niedostateczno, ilość nawo-

zów sztucznych i zboża siew 
negona reprodukcję. 

KomiSJe rolne w groma­
dach Moszczanica i Lipinki. 
wysunęły wnioski zmierza­
jące do zorgtmizowaniit w 
sw ych gromadach pok . -:: 0-
wych oprysków drzew owo 
cowych i prżydzieleni a gro 
madom . 'potrzebnej ilości 
opryskiwaczy . 

Komisje oświaty, kultury 
i zdrowia wymienionych 
gromad pTzeprowadzi ly kon 
trolę stanu sanitarnego 
szkół oraz zainteresowały 
się działalnościCf oibliotek i 
świetlic wiejskich. Wni oski 
wysunięte przez kom.i sje o­
raz wleceni a wydcr.ne w 
zwiqzku z tym przez preZlj 
(lia grom.adzkich rad naro­
dowych przyczyni/v .5ie do 
uporzqdkowania dziedziń­

ców i placów szkolnyclt 
oraz usprawnienia pracy w 
kontTolowanych jednost-
kach . (:-. k .) 

Czy W Manaslerzcu 
nie będą siać rzędowo? 

GOM Lesko na okres 
wiosennej Clkcji Si ew nej 0-

.trzyma! zamów ienie na 130 
dni ro·boczych. Z pomocy 
GOM korzystać będą chło­
pi z gromady Huzele, Osto­
łów, Posada Lfska i Bez­
m ;f"cho wa Górna . 

.Natom iast nikt z chłopów 
gromad Łukawica, Glinne 
i Manaste rzec nie zgłosił 
chęci korzystania z ma~zyn 
GOM. 

* 
W rejon ie POIVI Us t~zy ki 

Dolne jako nierwsza do si;­
wów przys tąpiła spóldziel­
n ia prod ukcyjna \V Ustia­
newej, któr~ dnia 6 kwiet­
nia zasial i! 5 h8 j ęczmie­
niEm i owsem. 

Dziś W numerze: I 
EDWARD BOCHNIARZ - Czy 

tylko wi na Ins t ruktora? 

M!(r ZDZISŁAW KAJAK 
Przyczyny ewolUCji : =ien­
DOŚĆ 

.. SIMONA" ·- powiesć 
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TOW. Bierut w końcowych DYlkutu"lemy na t ł 'i 
slol'; ach swego referatu em(l pracy apara u pClr'y nego na ~ądanle wszystkich wy­

działów KP. Członkowie e­
gzekutyvry wydali polecenie 
i basta. Czy jednak spytano 
się jakie mam trudności w 
rozwiązywaniu tyCh czy in­
nych problemów? Nie. Człon 
kowie egzekutywy stwier­
dzili ~:lko, że mało kon· 
trolowałem kursy W tere­
nie. Nie zastanow ill się jerl· 
nak, czy potrafię udzielić po 
mocy wykłlloowcom w tere­
nie, lub wyjaśnić trudniej­
sze problemy. Członkowie e­
gzekutywy nie in teresc>wal1 
s ię, jak ja pracuję nad so­
ba, nad pOdnoszeniem swo· 
.iej wiedzy. Nie było. ~oskl 
o pracownika aparatu ze 
~tron:v członków egzekutywy, 
cz!on],ów KP doświadczo-­
nych działaczy partY,~nych. 

wygloszo:lego na III Plenum 
KC naszej partii powiedział: 

"Partia nasza pragnl" w 
oparciu o analizę swych do­
świadczeń osiągnąć zdecydo­
wany przełom w metodach 
l stylu prary partyjne.j". Sło­
wa te znalazły szerokie od­
bicie w naszych instancjach 
partyjnych i wśród aktywu 
partyjnego. Na temat nr' Ple 
num dyskutują wszyscy 
członkowie partii, analizując 
dotychczllsową pracę partyj­
ną, stosując przy tym r6w­
nocześnie 7:drową krytyke i 
!Samokrytykę orllZ wyciągają 
konkretne wnioski do dal­
szej pracy. O tym, że się du­
żo zmienilo w naszej pracy 
partyjnej świadczą liczne ar­
tykuly umieszczone w naszej 
prasIe codziennej i świadczą 
() tym wyniki w terenie. Ja 
równlM jako młody członek 
partii i pracownik KP stara­
łem się przeanalizować do­
tychczasową pracę w świetle 
uchwal III Plenum KC. Dłu_ 
go zastanawiałem si,= nad 
mymi osiąl'lnięclaml I n1ędo­
ciągnięci ami oraz błt:daml ja 
kle popełniałem l Ich źr6d­
łem. Opierając się o tę ana­
lizę, pragn~ na łamach prs­
l'Iy partyjnej podzielić się 
Bwolmi uwagami. 

. no flracy w aparacie par­
~Jnym Przystąpiłem w IIp­
cu ub. r. tj . po zdaniu ma­
tury. Zatrudniony zostałem 
w charakterze Instr. Wydzia­
łu Propagandy KP w Dębi­
cy. Gdy rozpoczynałem swą 
pracę tak bardzo trudną, lecz 

.zaszczytną, miałem wątpli­
wości czy dam Bobie radę, 
ponieważ nie zdawałem so­
bie sprawy czym jest wła­
ściwie pracoWlIllk aparatu 

(partyjnego i jakie $toj~ 
'Jlrzed nim zadania. Eyłem 
!.jednak przekonany, 1.e na pe I 
'wno otrzymam wskazówki ;1 . wyjaśnienia, że zostanę 
:wprowadzony w robotę par­
! łyjną. Ale nie prędko spel­
~nily się moje przypuszczenia. 
~~ miejsca przydzielono mi ta 
k le odcinki pracy, jak: ra-
"c:liowęzel, organizacje mr.so­
:we I ekipy ruchu łączności 
I~abryk ze wsią. Instruktaż 
: do tej pracy co. prawda 0-

litrzymałem, lecz znikomy dla 
Imoich potrzeb. Po 3 dninch 
. pracy delegowano mnie na 
· naradę rODoczą w sprawie 
pracy radiowęzłów powiato­
wych. Podqas tej dwudnio­
wej narady audycje nMZe(O 
radiowęzła zostaly skrytyko­
wane i wyśmiane, co wply­
nęło na mnie bardzo ujein­
nie, ponieważ czułem się bez 
radny i nie widziałem wyj­
ścia dla pokonania trudno­
ści. Po kilku dniach wytypo­
wano mnie w naj dalszy za-
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W llteraturze marksl.tow­
skiej bard~ często spo­
tykamy okrdlenJe: IIlIy 

wytwórcxe i stosunki pro-
dulccji. 

Co oznaczają te wla.śule 
określenia? 

- SIŁY WYTWORGZE -
to ~rodkl i na.rzędzia produk­
cJI, a więc m a.szyn:\" Instru­
menty, materiały, ur7!l!;dzenla 
ltd. oraz ludzie uruchamiaJą­
cy te narzędzia. A zatem siły 
wYtwórcze to ludzie oraz 
wszystkie narzędzia; jakimi 
pO!Jlugują się w swej pracy 
produkcyjnej. 

Najważniejszy jest włęc 
ezłowiek, lud, masy pracują­
ce. Naukowo wyjaśnił to do­
piero Marks. Marks był pier 
wszym w dziejach myśli nau 
kowej. który odkrył i udo­
wodnił , w jaki sposób ludzie 
sami tworzą swą historię i 
jacy ludzie :-:ą tu najwa i niei­
si, decydujący: ci. którzy 
tworzą. dobra mater illlne, 
środki egzystencji całego spo 
leczeństwa, a więc masy lu­
dowe. 

Siły wytw6rcze określają 
stopień panowania spoteczen 
stwa nad przyrodą. 

STOSUNKI PRODUKCJI 

są to stosunki między ludźmi 
w procesie produkcji, które 
powstają pod wplywem roz­
wOju sił wytwórczych i two 
rzą okreśłony system pracY' 
produkcyjne;. O stosuJ'lkach 
produkcji decyduje przede 
wszystkim kto jest właśCi· 
.tielem środków i narzędzi 

Czy tylko wina instruktora .~ 
kątek powiatu, celem obsłu­
żenia zebrania gromadzkiego. 
Nie zastanowiono się nad 
tym, czy podołam, czy je­
stem należycie przygotowa­
ny do wykonania tych zadan 
postawionych przede m~ą ' po 
raz pierwszy w mym zyclu. 
Pierwsze zebranie, które ob­
sługiwałem udało się, frek­
wencja 100 proc., zobowi<lzll ­
nla podjęto, lecz ja czu­
łem sif) niespokOjny i 
nlez~dowolony, poniewa.ż nie 
miał mi kto powiectzieć, czy 
mOje wystąpienie było wla­
ściwe, czy zdałem egzamin 
Jako pracownik KP. Sprawa 
ta .nurtowała mnie ciągle 
i nie mogłem dłuższy czas 
znaleźć na n i ą odpowiedzi. 
15 lipca wydele~owano nInie 
na pełnomocnika gminnego, 
celem udzielenia pomocy KG 
w Zyrakowle. Z pOczątku Z8 -

brałem się się do pracy looli­
dnie. Brałem udział w po­
siedzeniach KG, obslugiwa­
lem zebrania partyjne i gro­
madzkie. A ogrom pracy n;:)­
rasta! z każdym dnIem. W 
kOI1cU nie wiedziałem co ro­
bię dobrze i właściwit< a co 
źle . Starałem si ę o t~, aby 
wykonać polecenia, które je­
dne za dru~imi przychodziły 
z góry i spadały "jak grom 
z nieba". Nie było czasu na 
analizę pracy, ch<><:iaż <"zu­
lem, że coś nie jest w 
porządku. Gdy sekretarz 
KG odchodził na s~ko­
łę mi~zywojew6dzką, sekre­
tarz KP powiedział: towa­
rzyszu Bochniarz, ttzeba 
przej~~ od sekretarza KG 
wszystkie dokumenty I wziąć 
się do pracy samodzielnie. 
I tak spadł na me barki je­
szcze jeden po\Jainy obowią 
zek. Pow ierzono mi odpowie_ 
dzialność za całość pracy go­
spodarczej i politycznej w 
gminie. 

Nieraz nasuwało mi się py 
tanie jak mam sobie pracę 

r~złożyć,abY'był "wilk syty 
I ~v.::ca całai" ponie~aż w ko 
mltecie mam trzy odcinki 
pracy, a cl:Warty w terenie. 
Początkowo zacząlem praco­
wać sam w pojedynkę, cho­
dząc od świtu do nocy z jed­
nej ,narady na drugą, a. co 
dnia wynikały nowe proble­
my. Zadania poważne - sam 
nie dawałem rady. W6wq:as 
zwróciłem się o pomoc do 
kolektywu. Zwołałem posie­
dzenie KC;;, om6Wiłemnaj-1 
ważniejsze zagadnienia, któ­
re należy ·nat1chmiast reali-

zować i w jaki sposób. Le<:z 
tu znowu popełniłem błąd, 
nie przydZieliłem konkret­
nych zadań każdemu z ak­
tywistów, i nie kontrolowa­
łE'm ich wykonania. To sa­
mo bylo i z aktywem, któ­
ry wprawdzie zadania 
otrzymlll i spraw0zda­
nia z pracy składał w KG, 
ale czy było to wystarczn. 
Jące? Nie. Ponieważ aktywu 
tego nie kontrolowano jak 
on właściwie pOdchodzi do 
tej sprawy, jak tłumaczy 
chłopstwu. Sprawozdania co 
prawda były bogate, ale Jak 
faktycznie było w terenie 
nie bylem pewny. Np. jeden 
aktYWista wysłany do wio­
sk.1 Mokre tłumaczył tak 
chlopu o obowiązkowych d·) 
stawach: 

"SłuchaJ bracie, trzeba oddać 
. zboże. po co ty muz być '()!'­
Mym od Innych I mnie w dodat­
ku· ctu Ubierać,ponleważ mnie 
WYSYłają, Więc musz~ chodzlć I 
gadać". . 

Błędem w· mej pracy było 
właśnie to. że nie umialem 
aktywem pokierować i nale 
życi e kontrolować. N lkt też 
z członków KP lub egzeku­
tywy nie porozmawiał ze 
mną szczerz~ i otwarcie , nie 
wskazai mi błędów, a prze;: 
to samo nie dopomógł w 
pracy. W tym nawale ptacy 
zapomniałem o pracy z pod­
stawowymi organizacjami, 
które by mi dużo Pomogły, be 
przecież ona są gospodarza­
mi I kierownikiem całej gro 
mady. Tego problemu wła­
śnie nie dopatrzyłem, czyli, 
że moja praca straciła sens 
polityczny, straciła calkowi­
cie kierunek pol!.tyczny. Pra 
ca moja z orgańizacją par­
tyjną ograniczała się tylko 
wyłącznie do przeprowadze­
nia zebrań; zbierania składek 
członkowskich I ankiet mie­
sięcznych, a rozmowa z po-
szczególnymi członkami po­
szła w zapomnienie, chociaż 

czułem; 'tetak" być " nie 'po- ' 

winnó. 

Mijały dni mej pracy, 
warunki materialne były 
bardzo trudne. mieszkanie 
nieodpowiednie, lecz nikt 

. na to uwagi nie zwrócił, "bo 
nie było na to czasu" . Pew­
nego poranka październiko­
wego dostaję jeszcze jeden 
odcinek 'pracy i to bardzo 
ważny, tj. referat szkolenia 
partyjnego KP. W6wczas to 
.Już naprawdę nie wiedzia­
łem co mam robić, jedno 
ważne i drugie jeszcU! waż-

niejsze, lecz któreś z nich 
musi kuleć, gdyż ,,10 stok 
za ógor'l nie da się trzymać". 
Po pewnym czasie zdałem 
nowemu ' praCOwnikowi orga 
nlzacje masowe I radiow~­
ze!. Poświęciłem teraz wl~· 
cej uwagi szkoleniu partyj­
nemu. ale dalej wykonywa · 
łem to wszystko bez planu 
pracy, gdyż nie miał mi ktr> 
wskazać, że trzeba sobie 
plan ptacy sporządzić I we­
dług niego pracować. . W 
szkoleniu partyjnym napot­
kałem : n8 nowe trudności , 
gdyż wymagało ono dłużnej 
pracy nad nmym lobII, tj. 
opanowania materiału p~e­
robionego na szkoleniu par­
tyjnym, Instruktat do tej 

pracy otrzymałem ale pom" 
cy ze strony sekretarzy KP 
i cżłonków oraz egzekutywy 
nie byłO. Na jedną z egzeku 
tyw KP kazano mi opraco­
wać Informację . o przebIegu 
szkolenia partyjnego. Idąc 
na pOSiedzenie eg7.ekutywy 
myślałem. że po przeanaliz:) 
waniu tej cceny otrzymam 
jakąś konkretną pomoc, lec;: 
znowu rozczarowałem się, po 
niew!lż na .egzekutyWie C) 

prawda powiedziano co trze 
ba robić aleiak i czy dam 
lObie red" o to si" nie zapy 
tano. Krytykę zastosowano, 
lecz samokrytyki nie było .' 
Kazanó mi sl\lposłużyć ak­
tywem nif'etatowym, który 
był brany do każdej akcji , 

Obecnie stlln ten uległ zna 
cznej popravrie. Polepsza się 
styl I metody naszej pracy. 

EDWARD BOCHNJARZ 
Instr. Wydz Prop. KP PZPR 

w Dębicy 

------------------------.------------------------
.------. 

Na' "śledzi8" 
(i) - Przyślę w(Lm tu 

4 frajerów . Wyglądają 
na to, że są przy forsie , a 
że ~piący i zmęczeni -- to 
zaplacą, co im się za.§piewa 

obiecywał kierownik. 
hotelu. MPGK w Kro~nie. 

Podzi,elim!l' się sprawted!i 
wie, pól no. pół. 

W chwt!ę potem ID hote-
lu.: , 

- . NiestetlI nte m4 już 
wolnych miejsc ł nic M to 
nie poradzę. Panie zo3taną 
tu.taj, ale panowie będą mu. 
sieli nocować w naszym 
punkCie na mie~cie. 

Mrukowaty . przewodni k 
otaksował ponurym okiem 
4 nauczycieU i poprowa­
dził ich za. sobą. 

Kierownik natomiMt 
zwrócił się do stOjąCych po 
kornie, bardzo zmęczonych. 
kąpiet.: . . -:' J'r~yp'!J,szczalem, 
ie znajdq lłię 4 miejsca, a.te 
ntestetll, przeHczy!em lię­
jui zajęte. Sza.nowne obli­
watelki będą zmuszone 
spać po dwie w każdym łó-
żku, "na śLedzia". . 

Inaczej "M waleta" 
wyjaśnił po chwiU pra(7nqc 
uniknąć nieporozumień. 

W kobiety wstqpił duch 
wojowniCZY. 

- Jak to, p-rzeciet Wy­
dział Oświaty WRN już ty­
dzień temu. zamówi! 2 poko 

Nasz felielon • ____ _ 

czy "waleta" - oto problem 
je dla . uczestników konfe­
rencji .nauczyciel~k!ej! 

Nie bądźmy takimi 
Jormalis[ Jmi. Zamówienie, 
zamówieniem, a rzeczywi­
stość rzeczywistością. 

Wygłpszone senJencje 
nie tratily jednak do prze­
konania.' zmęczonym nauczy 
clelkom. 

- A moie tak pOkolecie 
Iderowniku plan rozmiesz­
czenia gości w dniu dzisiej 
Ilzym? Chętnie go obejrzy­
my. 

Slowa te podziałaly w 
sposób magic2ny na kiero­
wnika. PrzYbla d~, potoczyl 
bŁędnym wzrokiem po obec 
nych, i z wysiłkiem przy­
wolal na wal'gi jeden ze 
swoich nnjslodszych uśmie­
chów. 

= Och trzeba !ię 'n\'a~ '1ta 
ł4.Ttach·.Oc.zywUcie, że znilj 
dzie lię .miejsce. WlaAnie 
przed chwilq 3iatkarki z Sę 
dziszowa opuściły milutki 
4-osobowy pokoik. 

W milutkim pokoiku usta 
wione byly 4 lóżka, a na 
nich §wieżo przyprasowana 
pościel w kolorze beige. 
Zmęczenie przemogło 

wstręt. 

Z głębokiego snu zbudzi­
lo kobiety energiczne wale 
nie pięścią w drzwi. 

- Kto tam? 
- Swój . 
-- Czego pan chce? 
- Jak to czego? Chcę mie 

szkać. 

Gdy zmęczone ł łpiące 
nauczycielki "mocowa/y" lię 
z pi.jakami stukającym! raz 
po raz w drzwi "milutkiego 
pokoiku" ich koledzy wę­
drowaLi po ciemnych. przed 
mieściach Krosna. 

- To tutaj! - Ponury 
przewodnik wskazał l'ękq 

jakq,ś podejrzana. ruderę, a 
na.stępnie zcu:zqł spw;zczać 

się w jej podziem!o,. -- O­
s trożnie, ostrożnie - ostrze 
go./ blo,dzących po omacku 
ruin. 

"Prywatny punkt nocle­
gowy" okazał się brudna. 
spelunką. Dziurawa mie­
dnica, zatkana ga/ga­
nem i zardzewiałe, przy­
kryte gażetą wiadro' do 
pełnia/y komfortu noclegu, 
za który kierownik hotelu 
zainka80wał po 20 z/ od o­
soby. 

Przypuszczamy, że praco 
wnicy MPGK, nie korzysta 
li nigdy dotad z dobro­
dziejstw hotelu kro§nień­
skiego. W przeCiwnym Oc­
wiem razie zajęliby ID sto­
sunku do kierownictwa zde 
cydowane stanowisko. 

Ra 
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Siły ' wytwórcze a stosunki produkcji (I) wśród milionów ludzi pracy. 
Zaostrzenie do ostatnich 

granic sprzeczności kapitaltz 
mu czyni nieuchronne Jego 
obalenie, stworzenie takie&o 
ustroju, który umożliwi nie­
skrępowany rozwój sił wy­
hvcirczych. Takim ustrojem 
.i esl socjalizm, opa rty na spo 
łecznej wrasności produkcil. 

produkcji. Każdy ustrój eko­
nomiczny ma okr,eśloną for­
mt: własności środków pro­
dukcji. Własność środk6w 
prod.ukcjl - to najważniej­
sza rzecz w każdym ustroju 
,połecznym. 

W zamierzchłych czasach, 
przed tysiącami lat, ludzie 
mieli tylko bardzo prymi­
tywne narzędzia pracy. Drew 
niana lub kamienna maczu­
ga, dzida ma.jl\ca grot zrobiO­
ny z zaostrzonego kamienia, 
prymitywny łuk i strzały -
oto mniej wif)cei ówczesne 
narzędzia produkcji. Jaki u­
strój ekonomiczny i społecz­
ny możliwy był przy takim 
stanie sił wytwórczych? 
Czy mogła wtedy ist.nieć pry­
wl1tna wJasność środków pro 
dukcji? Czy mogla iśtnieć na 
uka, sztuka w naszym dzi­
sl~jszym rozumieniu tego 
słowa? 

Nie. Narzędzia pracy były 
bowiem tak prymitywne, że 
kaidy Czlowiek, aby zyć, mu­
siał sam na siebie pracować. 
To nie znaczy, że ludzie pro­
cowall w pojedynkę. W poje­
dynkę nikt by się nie ostał 
wobec dzikich zwierząt. Ale 
ka~3' musiał sam wszystko 
robić . Nie było podziału pra­
cy. Wszystko, co człowiek wy 
produkował zaledwie wy­
starczało, by nie umarł z 
głodu. Nikt więc nie mógł 
niczego sobie przywłaszczyć. 
Narzędzia pracy były tak pro 

ste, źe ka:Ź:dy mógł je sam 
zrobić. Nikt z p o w o.d u 
11 i e s ł y c h a n i e n 1-
skiej wydafno'ei 
p r a c y nie mógł przywła­
s l.c;z ać sobie cudzej pracy. 
Niewolnika bowiem można 
mieć tylko wtedy, gdy ten 
ntewolnlk v''Yprodukuje wię­
cej niż minimum środków 
materialnyCh koniecznych 
dla życia. 

Z powyższego wynika, że 

poziom sil wytwórCZYCh d~· 
cyduje o wydajności pracy 
ludzkiej I że wydajność ta 
de~yduje o wzaJemnych sto~ 
sunkach w proce8ie produk· 
cjl. 

Ustr6j nieWOlniczy l pry­
watna wl~sność środków pro 
dukcji stały się możliwe, gdy 
sily wytwórcze w pewny m 
stopniu rozwinęly się, .gdy 
wydaj ność pracy ludZKiej 
podniosła się, Dlaczego u­
strój niewEJlniczy a nie feu­
dalny lub inny') DlategO, że 
środki produkcji były na tyle 
jeszcze prymitywne, że wy­
dajność pracy podnlosla się 
tylko o jede:1 szczebel. Czło­
wiek mogł wtedy wyprodu­
kować tylko nieduż(l wlę<ej 
nfi: sam . potrzebował na u­
trzymanie się przy zyciu. I 
właśnie dlatego, że ta nad­
wyżka (w .i~zyku naul,owyrn 
nosi ona miano produktu do 
datkowego) była stosunkowo 
niedu!a i że można ją było 
osląg:'ląć, wyegzekwować tyl­
ko w jeden, jedyny ,posO~ 

bezpośrednią presj!\ fizyczną 
8 męc uczynieniem z czlo­
wieka pracy niewolnika. Ów 
czemy poziom sił wytv,iór­
czych uczynił zatem niewol­
nictwo koniecznością. 

Ale slly wytwórcze nie sto 
ją w miejscu, lecz nieustan­
nie rozwijają się. Na pew­
nym szczeblu ich rozwoju 
ustrój niewolniczy przeslaje 
im odpowiadać i hamuje ich 
wzrost. Przeciwko okrutne­
mu uciskowi powstaje klnsa 
niewolnik6w. Stary ustroj 
musi by~ obalony. Rodzi się 
więc nowy ustrój - feuda­
lizm, czyli taki sYlitem eko­
nomiczny, w ktÓrym czlo­
wiek pracy nie jest już cał­
kowitym, lecz tylko częścio­
wym niewolnikiem, ul.alE:ż­
nionym całkowicie od pana 
feudalnego, ale posiadając y.m 
własne narzędzia pracy i wła 
sny kaw'alek ziemi. 

Z czasem, w miare róz-
woju techniki, dalszego 

podziału pracy i związan.:go 
z tym wzrostu wydajnośc: -­
feudalizm dochodzi do SWP.­
go kresu. Ustrój feuda:ny 
krępuje dalszy rozwój sU '1).'71 
twórczych. Rodzące sit: coraz 
liczniej manufaktury i fa­
bryki potrzebują wolnych 
pracowników najemnych, a 
nie pańszczyźnianych ćhło­
p&w. Zrodzona w łon i e le u­
dalizmu klasa burzuazyjna 
obala przeżyty ustrój i usla­
nawia ustrój kapitalistyczny, 

torując w ten sposób drogę 
postępOwi społecznemu, dro­
g~ ogromnemu rozwojomi 
sił wytwórczych. 

Ale system kap;tal is'tyczny 
niedługo odgrywa rolę poste­
pową . Rozwinąws7.y bardzo 
intensywnie techn ikę , pod­
niósłszy bardzo wyda tnie wy 
dajność pracy ludzki ej, st·· ... ·o 
rzywszy ogóJno~wiatowy ry­
nek, napotyka coraz większe 
trudności w pelnym wyko­
rzystaniU sil wytwórczych. 
Kapitaliści, aby zabezplec7-Yć 
sobie zyski, potrzebuJą, o­
gromnego, IIzybko rosnące!l0 
rynku zby·tu. Stworzeniu je­
go stoją na przeszkod~je 
niskie płace robotnicze I bez­
robocie, rosr:ący wyzysk ro­
botników i chłopów, obniża­
nie zdolności nabywcz(!j n<>.j­
szerszych mas pr'acujący:::h. 
Tak wiec spe;!eczny charak­
ter prCldukcj: kapilali5Łyr:7.­
nej (wspólna praca ty ~ip'(;Y 

ludzi w fabrykach). oardzo 
daleko posunięty podzial pra 
ey pozostają w coraz W:~K­
szej sprzecznOŚCi z prywal­
nym władaniem ~rodkami 
produkcji i Ich wytworumi 
przez coraz mniejszą garstkę 
mvnopolist6w. 

Sprzećznoś,' la objaw:ll slę 
w stałych i coraz głębszych 
kryzysach nadprodukCji, 
wskutek których rujnują .~ię 
Siły wytwórcze oraz marl1U­
Ją sit: wytworzone prodUkty. 
szerzy się bez.robocle 1 głód, 

Z tego co do tychczas po· 
'1 \viedz iel i śmy wynika., 

że rozwój sil wytworczycll 
w~'maga odpowiadalących im 
stosunków prod'lkCj i. Wu­
str,)j llch klasowych zgodncść 
nie może trwać długo. Siły 
\vytll'órcze zC'.w sze wyprze­
dzaJą Vi rozwoiu stosunki 
produkcji. Diatego też {Jo 
pew:'lym czu sie naslE:puje 
konflikt między silami wy­
twórczymI. a st05unkClmi pl'O 
dukc,i i. Kon flik t ten j est i w­
d łem wszyslidch wa !1{ kla­
sowych. antili!on izmów sro­
łecznych, poI:tyc;:nych, Ideo· 
loe icznych i może być roz­
strzygnięly t y !Iw w drodze 
rewolucyj negv obalen ia prze 
starzałych stc5unków prod:lk 
cji, starego ustro.i u bronio­
nych ze wszystkich sil prze? 
klasy panujące. Trwają zgod 
ność stosunków T'1t'odukcji z 
charakterem sił wytwór­
czych może zopewnie bezkla_ 
sow~, ustr6j, socjalizm, ·któ­
rego celem jest jak naj peł­
nlejsze zasp0kalanle stale 
rosnących potrzeb materlnl­
nych i kulturalnych społe­
czeństwa w drodze wzrostu 
I doskonalen;a prOdukcji na 
bazie najwyższej technikI. 
Taki ustrój budujemy w P"I­
sce Ludowej. 
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Rezolucja Ogólnokrajowej Konferencji Komunistycznej. Partii Chin 
w sprawie ant,partyjnego ugrupowania Kao Kanga I !ao Szu-sziha 

, PEKIN (PAP). Agencja Nowych Chin ogłosiła nutę-I 
pującą rezolucję .w sprawie antypartyjnego ugrupowa­
ni~ Kao ~anga i Zao Szu-sziha, uchwaloną 31 marca br., 
ktol'a m. m. stwierd.za:, 

Ogólnokrajowa Konferen­
cja Komun!stycznej Parti i 
Chin wysłuchała wygłoszone 
go w Imieniu Komitetu Cen 
tralnego referatu tow. Ter.g 
Hsiao-pinga w sprawie anty 
partyjncogo ugrupowania K:lO 
Kanga i Żao Szu-sziha. Kon 
ferencja jednomyślnie zaapro 
bowała kroki podjęte przez 
Biuro Polityczne Komitetu 
Centralnego po IV Plenum 
Komitetu Centralnego w 

, z",' i ązku ze sprawą t ego anty 
partyjnego ugrupowania. 

wschodnich I innych czę­
ściach kraju liczne pogłoski 
oczerniające Komitet Central 
ny partii oraz wywyższał sie 
bie, by siać niesnaski 1 'chaus 
wśród towarzyszy i wywolać 
niEzadowolenie z towarzyszy 
zajmuj ących kierownicze sta 
nowiska w Komitecie Cen­
tralnym parlii, jak również 
podjął dział"lność zmierzają­
cą do spowodowania rozl"!­
mu w partii i w toku tEj dzia 
lalności utworzy ł swą wlasn,! 
frakcję antypartyjną . Anly­
partyjna frakcja Kao Kall­
ga naruszala polityk ę Komi­
tetu CEntralnego partii na to; 
renie północno-wschodni ch 
Chin, czyniła wszelkie w y­
Alłki, aby pomniejszyć rolę 
partii, podważała solidarność 
j jedność partii oraz usiłowa 
ła uczynić z terEnu Chin pól 
nocno-wschodnich niezależ­
ne królestwo Kao Kanga. An 
typartyjna działalność Kao 
Kanl!a wzmogła się jeszcze 
bardziej po przej~c!u do pra 
cy w orgAnach centralnych 
w roku 1953. USiłował on nil 
Wet namówić członków par~ 
tU w ueregach arml!, by po 
parli jeao łpls~k ptż&Clw­
ko Komltitowi Centralnemu 
partl!. W tym celu WysUńąl 
on nledOl'1.eczną .. t~or!ę" Ja­
koby nasza partia składała 
~ię z dwóch partii ~ jednej 
tzw. "pertii baz rewolucyJ­
nych I armii" I drugiej tzw, 
"partii białych obśzarów" -
"Teoria" ta głosiła, ie twórcą 
parUI była armIa. On sam 
twierdzil, że reprezentuje 
tzw. "partiI: baz rewolucyj-

1943 do i953 Żao Szu-szih 
niejedl'lokrotnie uciekał się 
do cynkznego ószukiwania 
partii w celu zdobycia wł<l­
dzy. Pełniąc swe funkcje w 
Chinach wschodnich, starał 
się on przeforsować prawicO 
wą politykę kapitulacji wo­
bec kapitalistów, obszarn i­
ków i boga tych chłopów. Jed 
nocześnie czyn ił on wszystko 
co było w jego mocy, by chro 
nić kontrrewolucjonistów 
wbrew wytycznym Komitetu 
Centralnego w sprawie ich 
unieszkodliwienia . Po przej­
ściu do Komi tetu Cen­
tralnego w 1953 roku są­
dził on, że Kao Kang zdobę­
dzie już rychlo władzę w Ko 
mitecie Centralny m. Utwo­
rzył on więc wraz. z Kao -Kan­
giem ugrupowanie al1typar­
tyjne oraz nadużywał swego 
stanowIska kierownika wy­
działu organizacyjnego w Ko 
mltecie Centralnym do po­
dejmo wania walki przeciwko 
czołowym towarzyszom z Ko 
mitetu Centralnego ! rozw!­
nął aldywną działalność dla 
spowodowania rozłamu w 
partii. Począwszy od IV Ple 
n um Komitetu Centralnego 
partii aż do chwili obecnej 
Zao Szu~S%ih nigdy nj~ oka­
zywał oznak skruChy i tów­
nleż dzisiaj z uporem 2:ajmu~ 
je pOlycje ata'kowanła fJattil . 

ny w roku 1953 - pierw­
szym foku pie~szeg:) planu 
pięCioletniego w budownic­
twie socj allstyczriym nasze­
go kraju, nie jest rzeczą 
przypadku. Ma to swą glębo 
ką g c'nezę historyczną i spc­
leczną . Działalność antypal'­
tyjnego ugrupowania Kao 
Kanga I Żao Szu-sziha sta­
nowi ,odbicie coraz bardziej 
skomplikowanej i coraz o­
strzejszej walki klasowej Vo! 

Chinach. Z jednej strony u­
tworzenie i rczwój' Chiń­
skiej Republiki Ludowej 
wzbudził ogromną wrogo~ć 
Imperializmu, a przede wszy 
slkim amerykańskiego. ' Im­
perialiści amerykańscy 01<'1-
pują nadal terytorium chill­
skie Taiwan oraz używają 
aktywnie Taiwanu I innych 
baz wojskowych do prowa­
dzenia dywersyjnej roboty 
i przygotowania agl'e5ywnej 
wojny prZEciwko Chinom. Z 
drugiej strony w obliczu po 
stepu sprawy socjalizmu w 
naszym kraju resztkI elemen 
tów kontrrewolucji I reak­
cyjneJ burżuazji, przeciwsta 
wiające się zdecydowanie so 
cialis tycznemu przeobraże­
niu naszej oJczyzny, wzma~ 
gają !Woj~ kontrrewolucyJ~ 
l1ą I konspirAcyjną, dtli\łal .. 
MŚĆ . Jednakie Msl w1'<lgo .. 
wie tdajĄ «oble dobne !pra 
w~, te Komunlsts'c2\rta PAr­
tia Chin Cieszy alf: ogrorn~ 
nym autorytetem wśród chlń 
~kiego ludu pracu.lącf!"" I 
jest w naszym kraju siłą kle I 

AntypartY.ina działalnośc 
Kao Kanga datuje s iE: już od 
dość dawna . Fakty ujawnio­
ne przed i po IV Plenum Ko 
mitetu Centralnego partii , 
które odbyło się w lutym 
1954 r., dowiodły, że poczfl­
wszy od 1949 r. Kao Rang u­
prawiał konspiracy jną dzla­
łałność zmierzającą do zdoby 
cia kierowniczej wiedzy w 
partiI i w państwiE'. Szerz"! 
on w Chlnarh północno-

VI sesja 
Sejmu PRL 

zakończyla obrady 
(Dokończeni. 2. lir. I) 

rządku dziennego Sejm jed­
' nomyślnle zatwierdził wnio­
sek Rady Seniorów w spra~ 
wie %mIan w składzie stli.' 
łYch komisji sejmowych o­
raz wyboru nowych komlsj I. 
Następnie Sejm . zatwier­

dzilszereg dekretów wyda­
nych w latach 1954-1935. 
Dekrety te referowali po-

Kotmplracyjna dt!ałalność 
IIntyparlyjnego ugrupowani" 
Kao Kanga I Zao Szu-s~lha 
orat fakt, że działalność ta 
osiągnęła })unkt kulminacyj 

Rezolucja Ogólnokrajowej Konferencji 
Komunistycznej ' Partii Chin 

w sprawie S-letniego planu gospodarczego 
nych l. ,annil" I że . pOWinien PEKIN (PAP). Agencja Sinhua ogłosiła tekst rezolucji 
posiadać najwyższą wiadz'l, W sprawie projektu pierwszego f1ęcioletniego planu roz-

. słowie Stanisław Wal! i Wi­
told Spychals-ki. 

że Komi1et Centralny partii 
I rząd nl!le:!y wobec tego zre woju gospodarki narodowej Chińskiej Republiki Ludo-
organizować zgodnie. z jego wej. · Rezolycja ta, uchwalona 31 marca 1955 r. przez 

W 2wlązl!;u ... Z 9st;łtrJ.jm 
punktem porządku dzi.enne­
go - ullllpełnienlem składu 
Rady Państwa - %abiera 
głos wicemarszałek Sejmu 
Józef Ozga-Michalski, ktu­
ry z upoważnienia poslów z 
województw kieleckiego I 
wrocławskiego oraz m. zt. 
Warszawy składa propozy­
cjeprzyjęcia w skład Rady 
Państwa posłów : Hilarego 
Chełchowskiego, Oskara Lan 
ge I Jerzego Albrechta. W 
głosowaniU Sejm jednomyśl 
nie zatwierdza te kandyda­
tury. 
Marszałek Sejmu Jan Dem 

bowskl . stwierdza, że porzą­
dek obrad VI sesji Sejmu 
PRL został wycr:erpany i o-I 
głasza sesję za zamkniętą. 

- planem .t. źe-'J)()WlrHen on byc ' og61nokrajóv.:4 Konferencję K<Jffiunistycznej Partii Chin, 
na rule sekretarzem -gene- ' stwierdza m , in;: 
ralnym lub wiceprzewodni-
czącym Komitetu Centralne Ogólnokrajowa Konferen-! 
go part!! oraz premierem Ra cja Komunistycznej Parti! 
dy Państwowej. Gdy IV Chin aprobuje projekt pierw 
Plenum Komitdu Centralne- szego pięcioletniego planu 
go partii udziellło poważne- rozwoju gospodarki narodo-
go ostrzeżenia elementom wej, przedstawion:\'o przez 
antypartyjnym, Kao Kang nie Komitet Centralny oraz re­
tylko nie uznał swej winy wO ferat w sprawie planu pię­
bec part!!, lecz nawet popeł .c1oletnlego, wygłoszony w 
nił umobójstwo, czym 08ta- Imieniu KC przez tow. Czen 
tecznle zdemaskował swą Juna. Konferencja uważa, ze 
%dudę wobec partii. plan ten jest doniosłym kro­

kiem na drodze do realizacji 
Zao Szu-szlh by! glównym linii generalnej . partii w 0-

sprzymierzeńcem Kao Kanga kresie przejśclow)'m. Człon~ 
w jego spiskowej dzlalalno- Jrowie partii powinni pod kle 
ścI antypartyjnej , Ustalono rownictwem Komitetu Cen-
ponad wszeiką wątpliwość, tralnego zespolić cały naród i 
że w okresie 10 lat od rokll wszystkie mniejSZOŚCi 'naro-

dowe, pracować ofiarnJe ' 
wytrwale przezwyciężai~ 
wszystkie trudności I zdwoić 
wy siłki w celu zwiększen ia 
produkcjl oraz śclslego prze­
strzeganIa zasad oszczędno­
sci w walce o wykonanie 
1 przekroczenie tego planu. 

Konferencja proponuje, a­
by Komitet Centralny poczy­
nił odpOWiednie poprawki w 
projekcie planu plt:cioletnle~ 
go, zgodnie z uwagami wy~ 
powiedzianymi na tej konfe­
rencji I aby przedstawił pro~ 
jekt planu drugiej sesji Ogól 
!1ochińsl<lego Zgromadzenia 
Przedstawicieli Ludowych do 
rozpatrzenia I z&twierdzel1la. 

-----------------------------------... -----------------------------------
Przeciw wskrzeszaniu Wehrmachtu 

prze'ciw broni masowej' zagłady 
W wielkiej hali sportowej 

w Drani:y, tragicznej pamię­
ci przedmleśclu_ paryskim, z 
iktórego hitlerowcy w latach 
1941-1944 deportowali Ży­
dów, ze,brali sit: delegaci 75 
departamentów na Ogólno­
tlarodowe Zgromadzenie Sił 
Pokojowych. Wśród 2.214 de­
legatów wielu jest ludzi no­
wych, którzy poprzedniO nie 
wspó){lzlałali z ruchem po­
koju. 

W sa·lI, udekorowaneJ przez 
naj większych francusk ich ar­
ty s tów, obok komunistów, 
widzę ' socjalistów, obok ro­
botników intelektualis­
tów obok wle.rzących - nie­
Wierzących. 

Z roku na rok powiększała 
się grupa "bojowników o po­
'kój i wolność", którą stwo­
rzył w 1947 r. Yves Farge, 
Co rok stwierdzano: "Nigdy 
Jeszc~ nie zdołaliśmy zgro­
madzić na zebraniu ludzi tak 
różnYch poglądów". I tej wio 
sennej niedziEli 1955 rO'ku 
możemy naprawdę stwier­
dzić: "nigdy ' jeszcze tylu lu~ 
dzi; mężczyzn i kobiet o wy­
blt.nych talent.ach I wpły­
wach, o tak różnorodnych 
przekonanJach rur decydowa­
ło r.godnie, Wysuwlljąc tak 
konkretny program działa­
nia". 

Ot.o przemawia znany sa- r 
·tyryk Robert Pi'gaut. W imie­
niu Komitetu Pokoju A·rtys-­
tów Teatru I Filmu zwraca 
sit: on z apelem: "Protestuj ~ 
me pl"ftciwko widowiskom, 
które surn, nIenawiść mię­
dzy I u1izmi". 

Ogromne wrażenie ' na 1I:e­
branych wY'warła ,wystąpie­
nie specjalisty w d·zledzinie 
chorób wywołanych działa ­
niem pyłu radioaktywnego, 
japoń sk iego profesora Kusa­
no, który przeprowadzi! sek­
cję zwłok rybaka zamordo·­
wanego podczas amerykań­
skich doświadczeń atomo­
wych . Uczony japoński za­
kończy1 swoje przemówienie 
słowa·mi : "Broń atomowa, 
broń termoJądroW1l mu!!1 b)' ć 
zakazana. I będzie zakaza­
na!"· 
Zabi~ra n'llsŁę.pnle głos ezlo 

wiek, który dokonał wiel,klch 
odkryć w dziedzinie :fizyki 
atomowej - przewodniczący 
SWiatowej Rady Pokoju, Fry 
deryk Joliot - Curie. 

Z prostotą, z jasnOŚCią cha~ 
ra.kterystyczną dla tego wiel­
k iego ucwnego, stwierdza on , 
że energia atomowa z jedne! 
strony może być źródłem nie­
ogarnionych dobrodziejstw, 
a z drugiej zaś -:-: czynn,ikiem 
zniszczenia. /-- ~--'-

"Znamy tych ludzi - mÓ-1 
wl Joliot Curie. - którzy 
ustosunkowują sil) zrezygn~­
cją do kgo skaszliwego nic­
bezpieczeństwa . Nic nie 
usprawiedliwiat.akieg-o sta­
nowiska. Fałszywe jest mnie­
manie, te człowiek nie może 
nJe uczynić, aby zapobieo te­
mu ndebt,z,picczcńslwu. Po­
winniśmy btzustannle tfuma­
czyć, że człowiek, który po­
trafił stwOt'lyć t~ środ:ki, jest 
również w stanie przc5zko­
dzić te,mu, aby były one hŻY­
WBIlC w .celach zniszczenia. 
IStnJeJe wyjście - jest nim 
to, co proponuJe nam apel 
uchwalony przez Swiatową. 
Radl) PO'koju w Wiedniu. A 
urzeo~'wi8tnlenie tego zale­
ży od każdego z nas ... Pow­
tal"l18m: t.rzcba działać SZyb­
ko. N i e b ę d z j e m y 
!I Z C Z ę d z I li żadnsch wY­
siłków, a by nIe dopuś~ć do 
wojny atomowej"· 

Po dyskusji przeprowadzo­
nej w komisjach oraz na po­
siedzeniu plenarnym, Zgro­
madzenie Narodowe Sil Po­
koju postawiło sobie dwa 
,konkretne cele: 
1 Wspólnie z narodem nie-

mieckim i z innymi naro­
dami Europy, naród francus­
ki walczyć będzie przeciwkO 
realizacji układów londyń-

skich i paryskiCh. Francja 
powinna sit: wypowiedzieć za 
natychmiastowym przystą­
pieniem do rokowań międ2y 
wielk il'Qi mccarstwami. · Ro­

,kowań tych doma.ga alę 

ogromna wlęks:rość narodu 
francuskiego. Rząd zmulz()­
ny ·był oświadczyć, Że będzie 
,się o to u·bieg·al. Obywatele 
:powinnI domagać si~ od de­
putowanych, aby zmusili 
rząd do spełnienia tej o biet­
nicy, 
2 Ogólnonarodowe Zgr<l-

madzenie Sil Pokojo-
wych zwraca się uroczyście 
do wszystkich Francuzów, a­
by skład'ali . swoje podpisy 
pod Apelem Swiatowej Rady 
Pokoj u wzecI wko przy go to­
wa'niu wojny atomowej. 

Czytelnicy polscy znają 
wiele · nazwisk spośród na­
zwisk 524 osób wybranych 
do Krajowej Rady POkoju. 

Do rady wybrani zostali 
między innymi znani artyś­
ci, jak : Yves Montand, Simo­
ne Signoret, Claude Aut8nt 
- Lara (który realizował 
rilm "Czerwone 1 Czarne"), 
Danielle Delorme. Z pisarzy 
obok Aragona, weszli do niej 
Jean-Paul Sa.rtre I Simona de 
Beauvoir oraz sZeTeg uczo­
nych i profesorów \llUwersy­
te}u. / ' . -- --~, 

rownlezą . Wiedzą oni, że de­
póki Komunistyczna Partia 
Chin zjedno(!zona jak mono­
lit buduje socjalizm - wszel 
kie ataki wrogów skazane są 
nieuchronnie na calkowite 
fiasko. WobEC tego wrogo­
wie będ'l uciekać się do naj 
rozmaitszych chwytów, aby 
spróbować zn iszczyć naszą 
partię. Pokladają oni SWP. 

największe nadzieje w tym. 
że Komunisty <.:zna Partia 
Chin może ulec rozbiciu 
degeneracji. Z tej pl;awdy 
zdaje sobie sp rawę każdy 
członek parlii komunistyc..:' 
ne.i mający świadcmość re­
wolucyjno - polityczną i każ 
tiy pa triota poza partią. W 
tej właśnie sytuacji Ka:> 
Kang, Zao Szu·szih I inni 
utworzyli ugrupowanie an­
typartyjne oraz .podj~i atal, 
pd'eciwko Komitetowi Cen­
tralnemu partii , a przede 
wszyslkim prz.eciwko Biuru 
Politycznemu usiłując oba­
lić wypróbowany trzon kie 
rownictwa Komitetu Central 
nego partii z tow. Mao Tse­
tungiem na czele, ażeby zd(' 
'być wladzę w partii i w pań 
stwie. Ich działalność anŁy­
partyjna odpowiadała niewąt 
pllwje życzeniom imperializ: 
mu i buriuazyjnych kontr­
rewoluejOł'llllt6w. Stall .ll! 0-
nl faktreznle agentami bur­
łunjl w łonie naszej l'.rtll. 

Chankterystycznl\ cecha 
IIntyl'artyjnego ugrupowanltl 
Kao Kanga 1 Zao Szu-szlh; 
był takt, że nie wysuwali 
on! nigdy otwarcie jakiegoś 
programu godzącego w Ko­
mitet Centralny partll w żad 
ne.l organizacji f)artyjnej , na 
żadnym zebraniu partyjnym, 
ani wśród społeczeństwa. 
Program Ich polegał jedynit! 
na t.dobyciu naj wyŻ.m,>j WIR 
dzy w parti! I państwie za 
pomoc!!, środków konspira­
cyjnych . 

Ogólnokra,lowa Konferen­
cja KomunistycznejPartll 
Chin jednomyślnie postano­
wiła usuriąć z partii l'rowo­
dyra anłypartyjnego spisku 
! niepoprawnego renegata 
Kao Kanga I drugiego pro­
wody ra antypartyjnego spi­
sku Żao Szu-szlha oraz po­
zbawić wszelkich stanowisl{, 
które zajmowali w partll I 
poza nią, oraz zaaprobowała 
słuszne kroki podjęte w 
sprawie !!Iedmlu towarzyszy. 
którzy braI! udział w dzia­
łalności antypartyjne~o ugru 
pow ania Kao Kanga 1 Zac 
Szu-sziha. 

Ogólnokrajowa KonferencJR 
Komunistycznej Partii Chin 
podkreśla z zadowolenIem, 
że po ujawnieniu i rozbiclu 
konspiracyjnej działalności 
antypartyjnego ugrupowania 
Kao kanga 1 Zao Szu-szlha 
nu~piło wzmocnienie jedno 
ścI calej partii oraz że ant y­
partyjni ugrupowanie Kao 
Ksnga ł Zao Szu-sziha 
zostalo całkowicie rozgro­
mione. Stanowi to jedno z 
decydujących ZW:łcięstw par 
ti! w walce o ~prawę socja­
lizmu w Chinach i w całym 
rozwoju partlI. 

Najeży równocześnie pod­
kreślić, że dopóki toczy si~ 
jeszcze walka klas wewnątrz 
kraju i na całym świecie -
wrogowie klasowi nie zaprze 
staną prób wywoływania wąt 
pllwoścl wśród chwiei nych 
i niepewnych elementów w 
naszej partii, by wpływać na 
nie, Wobec tego ści sła rea­
lizacja uchwał IV Plenum 
Komitetu Centralnego par­
tii w sprawie umocnienia, 
zwartości i jedności partii o­
raz zwalczania wszelkich de-

Na %djt:clu: De­
legaci na Kon­
gres. Od lewej: 
komandor ppr. 
MarynarkI Wo 
jennej Antoni 
Raube. robot­
nik z wOj. ko-
szalińskiego . 

Piotr ŁaDryn<>'" 
wicz i rębacz % 

kopalni "Pstro­
w~ki" Julian 
Wó.iclk. 

CAF - fot. 
~g,Wdowińsk1 

klaracjl lub aktów zagraża­
jących jedności partii, jest 
nie' tylko zadaniel'!'> obecnej 
chwili, lecz dłllgofalowym za 
daniem całej partii. 

Walk<t z antypartyjnym u­
grupo\\ań1~m Kao Kanga I 
Żao Szu-szill,3 wykazuje w 
dobitny sposóu., że partia mu 
si niezłomnie przestrzegać 
zasady kolegialne!!i.o kierow­
nictwa. konsekweni.'1ie roz­
wijać demolua<: .ię wewnątrz­
partyjną ora..: wzmacnia<: k 'Y 
tykę i samokrytykę w' ło-
nie partii. \ 

Organizac.ie partyjne wsz'Y­
sll,ich szczebli powinny na· 
dal zwalczać tendpocje do o­
sobistej dyklatury i do tw o­
rzenia frakcji. która to ten· 
dencjll podważa zasadę kole­
gialnego kierownic twa, zwal 
czać objawy dlawienia demo 
kracji wewnątrzpartyjnej 
I krytyki, j ak równi eż ' na­
stroje zarozumialstwa 1 sa­
mozadowolenia oraz tenden~ 
cj e do kultu jednostkI. 
Wszystkie te tendencje sprze 
czne z zasadami marksizmu­
lenInizmu prowadzą nieu­
chronnie do dem..'lralizacjl i 
degeneracjt czlonkÓ'<,.,v partii 
orez ~twarza.ią furtki sjla ele 
mentów spiskowych. Z tego 
wzgl,t:du p!lrtla stanowcz~nle 

, mottll pozwo!l~ na . to, by te 
wystt:pne tendencje utrzyrn& 
ły sit: «dzlekolwlek w partit ' 

Walka 7. antypartyjnym u_ 
!!rupowanlem Kao Kanga l 
Żao Szu-8zihll raz jeszcze do 
wodzi, że partia musi ścIśle, 
stale i syst.ematycznle kontro­
lować każdy podległy sobie 
teren, każdy resort j każde~ 
!Co dzialacta partY.lnego ns 
każdym szczeblu. Kontrola ta 
może dopomóc członkom 
partii w ujawnianiu i na­
prawianiU w porę ich błę­
dów. Bez tej kontroli n1l­
wet dobry członek partii 
może popełnić poważne bIt:­
dy I %ejść oz: Właściwej drogi. 
Wobec tego Instancje cen­
tralne I organizacje partyjne 
na wszystkich szczeblach po­
winny szybko ustanowić I u­
doskonalić różne metody ba­
dania i inspekcji oraz, skoor­
dynować swą pracę z zada­
niem nadzorowania faktycz.­
nej pracy kadr. 

Walka 7. antyparty.lnym u· 
grupowaniem Kao Kanga ł 
Zao Szu-sziha dowodzi wiel­
kiego znaczenia ideologlcz~ 
nej i politycznej pracy partiI. 

Indywiduali sty czna ideolo­
gia klasy kapItalistów, jej po 
lityczne chwyty iiej sposó.b 
życia - to niebezp ieczna 
broń wroga klasowego w je­
go dążenIach do skorumpo­
wania rewolucyjnych szere­
gów. Osłabienie walki prze­
ciwko tym zjawiskom musi 
wyrządziĆ poważne szkody 
sprawie partII I łudu . Partia 
musi systematycznie 5t09o­
W<lĆ otwartą krytykę obja­
wów kapitalistycznej ideo­
logii wśród członków partit, 
Intel igencji l mas ludowych. 
Powinna ona również podjąć 
skuteczne kroki, ażeby ogól 
członków partii, zwlaszcza 
zaś ci , któJ;'zy zajmują wyso­
kie stanowiska, uzyskali w 
ciągu kilku lat podstawową 
wledz~ w ukresie markslz· 
mu-leninizmu w celu umoc­
nienia jedności partii pod 
względem Ideologicznym, po­
głębienia świadomości I czuj 
ności politycznej ogółu człon 
ków partii i mas ludowych 
w obliczu imperialistycznego 
otoczenia i dywersy.inei dzia 
lalności kla~y kapitalistów 
oraz w celu zapewnien ia zwy 
cięstwa sprawy socjalizmu. 
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powstanie i rozwój życia na ziemi 

• ,. p 

PI-zyczyny I .. 
ew,o OCIII Zmłenn.O~e 

JtYSUNEK 1. Zmienność wy-
Clądu strzal.ki \\'odnej zależnie 
od warunków bytowania. 

W poprzednich artykułach 
w~pominaliśmy o tym, że 
świat żywy rozwijal siE: od 
organizmów prostych do bar 
dziej ~Komplikowanych, ad 
pierwotnej żywej komórki 
do wielkiej rozmaitości form, 
jaką obserwujemy obecnie. 
A teraz zastanowimy się, co 
było przyczyną rozwoju. świa 
ta żywego, pow:,tawania cu­
raz to nOwYch i -tot. 

Jeśli spojrzymy z daleka 
na drzewo, v,ryda się nam, że 
wszystkie liście są jednl3].;:'J­
we. Zerwijmy jednak kilka 
i porównajmy - okaże się, 
że każdy z nich różni się 
czymś od innych - wiellw'i­
cią, ciężarem, ilością ząbków, 
ilością i przebiegiem "ży­
lek" itd. Analogiczne porow­
nanie dzieci jednych rodzi­
ców, (które przecież zwykle 
!ą bardziej podobne do swe­
go rodzeństwa niż do Innych 
dziecn, wykaże szereg różnic 
- we wzroście, wadze, kolo­
rze oczu, temperamenci!' itr!. 

Nie ma na świecie dwóch 
Identycznych I~tot żywydl. 
Zmienność jest jedną z istot­
nych cech żywej substancji, 
podobnie jak przemiana ma­
terii, rozmnażanie, wzro"t 
itd. 
Stwlerdzil!śmy więc, że 

zmienność jest zjawiskiem 
powszechnym, ale nie wyj aś­
nilismy sobie jeszcze jej przy 
czyn. Zrobimy to na przykla 
dach. 

Niektóre rośliny wodne Ży 
ją w ten sposób, że część ich 
jest zanurzona w wodzie, 
część wystaje na powierz­
chni. Takim jest np. jaskier 
wodny. Jego zanurzone liście 
są nitkowate, strzępiaste, a 

iiścle wynurzone - blaszko­
wate. Inna roślina - strzał­
ka wodna - może rosnąć w 
wodzie i na lądzie. Liście, 
które cały· czas są zanurzone 
w wodzie, mają kształt ta~­
mowa ty, liście rosIin rosną­
cych na lądzie w pobliżu wo­
dy - kształt strzałkowaty. 
Podobne do nich są liście wy 
nurzone roślin rosnących w 
wodzie (rys. 1). 

Jeśli nasienae lub mloelą 
sadzonkę normalnej sosny za 
sadzimy w górach, w)'rośnie 
sosna karłowata. Jeśli potom 
stwo takiej sosny zasadzimy 
na nizinach, wyrośnie nor­
malna, wysoka sosna. 

Hodowla poczwarek niektó 
r{"ch gatunków motyli w 
różnych warunkach tempe­
ratury i wilgotności dopro­
wadza do wylęgu motyli o 
różnym. ubarwieniu I r07-
nych wzorach na skrzydłach. 
Ważne jest przy tym, że (1-

sobniki hodowane w pod­
wyższonej temperaturze przy 
brały wygl'1d zupełnie podo­
bny do formy żyjących w 
krajach podwzrotnlkowych. 
Jeden z gatunków raczków. 
żyjący normalnie w wodach 
sl.mych, przeniesiony do wo­
dy słodkiej przybiera po kil­
ku pokoleniach wygląd inne­
go raczka. żyjącego normal­
nie w wodzie słodkiej. 

Przytoczone powyżej przy 
kłady świadczą o tym, że 
przyczyną zmienności świata 
organicznego są warunki ze­
wnętrzne, warunki środowi­
ska. W jednych warunkach 
organizm wYtwarza pewne 
określone właściwości, w in­
nych - inne. Te nowe cechy 
umożliwiają lub ułatwiają 
organizmom życie w warun­
kach ich środowiska. Mówi­
my wówczas, że zwierzęta 
i rośliny są przystosowane 
do środowisk, w któfych ży­
ją. Na przykład na stepach 
i pustyniach żyją rośliny, kto 
re w ciągu bardzo krótkiego 
okresu wyrastają, wydają na 
siona I giną, ponieważ woda 
w ich środowisku bardzo I 
szybko wysycha. Rośliny z 
terenów wilgotnych przenie II 

sione na step lub pustynię 
nie zdążyłyby w tak kró l.­

klm czasie wydać nasion i 
zginęłyby bezpotomnie. I od 
wrotnie - rośliny z terenów 
pustynnych - nie wyżyłyby 
np. w klimacie umiarkowa­
nym z powodu nieodpowied­
niejgleby, temperatury itd. 

Niektóre ryby, żyjące w ('­
kresowo wysychaj ących rze-

Llon lI'euchtwanger 

Kobieta, która ma kochanka, nie potrzebuje mleć sy 
na, Przyjdźcie zresztą i zabierzcie go sobie, jeśli Wam 
starczy na to odwagi". I .lak później w jednym z p.ań­
stwowych dokumentów ze wspaniałym bezwstydem, 
że syn jej, tak zwany delfin, nie został zrodzony w 
związku małżeńskim. I jak potem, do końca .swoich 
dni, toczyła z nienawiścią godną furii zaciętą walkę ze 
swoim synem, delfinem Francji. I jak im bardziej posu 
wała slę.w latach, tym więcej była chciwa i drapież­
na I tym bardziej opębma nienawiścią przeciwka swe­
mu synowi. I jak to z biegiem lat kobieta niegd~'śtak 
olśniewającej jak ona urody nabierała coraz wlekszej 
tuszy i pokrywała się wprost zwałami tłuszczu. CZ,l'tajac 
o tym wszystkim, Simon <l nie mogła pomyśleć o Mada 
me, jak trenując w swym wysokim fotelu. przeżuwa­
ła wciąż życie swego męża i swego pasierba, ni" mo­
gąc żadnemu z nich darować tej przemądrzałejkrną­
brności, której nie zdołała u nich poskromić. 

Ale nie tyle potęga i podstęppa złośliwość jawnych 
wrogów Joanny, ile tajemne intrygi jej pozornych zwo 
lenników oraz obojętność i małoduszność jej przyja­
ciół stały się przyczyną, która spowodowała ostatE'cz­
ny jej upadek. Simona doznawała uczucia bolesnej du­
sznośd kiedy sobie uświadamiała, jak małego serca 
byli ci jej przyjaciele, jak trzeba ich byłq nieustannie po 
pychać i poszturkiwać, zanim zdecydowali się przed­
sięwziąć jakąś naj błahszą akcję, i jaką w końcu uczu­
li ulgę, jak bardzo byli zadowoleni, kiedy pozbyli się 

na koniec tej natarczywej dziewczyny, która Ich wciąż 
popędzała. 

Skrytym wrogiem Joanny okazał się arcybiskup z 
Reims, któremu król polecił czuwać nad nią i towa-

kach Afryki, Ameryki i Au­
stralii, potrafią przetrwać o­
kres suszy zakopane w muł 
dna rzeki. Oczywiście, inne 
ryby, żyjące . w rzekach .... nie­
wysychających, nie potraIi-

, łyby przeżyć nawet kilku go 
dzin bez wody. 

Owady małych wysp ocea 
nicznych, na których panują 
silne wiatry, mają uwstECZ­
nione skrzydła, nie mogą 13 
tać. Jest to dla nich korzyst­
nE, gdyż w przeciwnym ra­
zie zostałyby uniesione przez 
wiatry nad morze. 
Często u organizmów bar­

dzo odległych pod względem 
swych Istotnych cech, poJ 
względem systematyki zoolo 
gicznej, obserwujemy duże 
podobieństwo kształtów. Po­
równajmy np. kreta z turku 
ciem podjadkiem. Mimo że 
pierwszy jest ssakiem, drugi 
zaś owadem, uderzający jes~ 
zbliżony kształt ich ciała, ,,:1 
ne, grzebne kończyny przed­
nie itp. Cechy te wykształci 
Iy się w wyniku tego, że ob:! 
te organizmy spęd~ają życie 
pod ziemią. kopiąc w niEj ko 
rytarze. Podobny stosunck 
do środowiska wywołał wiec 
w szeregu pokoleń zmiRny w 
kierunku upodobnienia SIę 
kształtów. To samo możemy 
powiedzieć porównując wY­
gląd ryby i ssaka - delfina. 
Oba organizmy mają opl~'wo 
we kształty. pletwy, gładk:], 
pokrytą ślu7.~m skórę,( a prze 
cież ssaki lądowe są owIosio 
ne!) itd. (rys. 2). 

Każde środowisko z bie­
giem czasu ulega zmianiE. 
Wyspy oceaniczne były nieg 
dyś wierzchołkami gór na 1'1 
dzie; tam gdzie dziś jest pu­
stynia, rosly dawniej wielkie 
lasy. Wraz ze zmianami śro­
do~iska musiały się zmie­
niać i organizmy, te zaś, któ 
re nie zmieniły, lub zmienily 
się zbyt mało, wyginęły. 
Zmienność jest również wy­
woływana przez używanie 

lub nieużywanie pewnych 
organów. Tak np. gołąb, któ­
ry odżywia się głównie naslO 
nami, posiada silnie umję.<i­
niony żołądek, o twardYCh 
ściankach wewnętrznych, słu 
żący do przeżuwania pokar­
mu. Jeśli jednak gołębia kar 
mić pokarmem mięsnym, nie 
wymagającym żucia, a tylkO 
trawienia prZEZ soki trawlen 
ne, żołądek stanie się wiotk.i, 
delikatny. Kijanka żaby posia 
da bardzo długi przewód po 
karmowY w· związku z tym, 

. że odżywia się pokarmEm ro 
ślinnym, który jest mniej 
wartościowy niż zwierzęcy i 
wobec tego musi być spoży­
wany w dużych ilościach. 
Gdy kijanka prZEkształci się 

w żabę, odżywiającą się po­
karmem zwiErzęcym, jej prz," 
wód pokarmowy stanie SI:; 

krótki. 
U zwkrzc;cych przodków 

człowieka, podobnie jak u 
widu zwierząt, z kt.órymi się 

często stykamy, np. psa, kola 
konia itp., ucho posiadało nu 
żą zdolność ruchu. W ZW!ąz 
ku zniewykorzystywaniell1 
tej zdolności przez człowie~ 
ka, uległa ona zanikowi. Dzi~ 
mięśnie poruszające uchem 
są u człowieka rozwinięte 
bardzo słabo i tylko niewielE 
ludzi potrafi poruszać u­
chem. 

Widzimy więc, że zmien­
ność zależy również od uży­
wania lub nieużywania narze, 
dów - używanie powoduje 
ich rozwój, nieużywanie -
zanik. 
Zmienność świata organicl 

nego nie zawsze była 

uznawana. Pogląd ten wy­
nikał z wierzeń rel igljnych, 
głoszących, że gatunków jest 
tyle i takich, ile zost<ł lo 
stworzonych na początku 
świata. 
Decydujący cios nIenauko­

wym teoriom o niEZmienn'l­
ści świata crganicznego za­
dał w połowie XIX wieku 

. wielki uczony-przyr(\dnik, 
Karol Darwin. Darwin rozwi 

RYSUNEK 2. Ssak - deiNIl \ 
ryba. po~;adają pOdobny ksztalt. 
w wyni'ku przYoStosow-ania do 
środowiska wodnego. 

nął naukę o ewolucjI, o roz­
woju świata organicznego, o 
jego zmlennoścL 

Darwin stwierdził, że w or 
ganizmach przebywających 
długi czas V\" tym sarriym śro 
dowisku rozwijają się tylkO 
cechy odpowiednie do tego 
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rzyszyć jej, a który poza jej · plecami rył pod nią i 
szczuł na nią kogo tylko się dało. Wśród jej przeciwni­
ków znalazł się również ustanowiony prZez króla ko­
mendant miasta Solssons, który wzbroni! Joannie wstę 
pu do tego miasta; sprzedał on mianowicie miasto po­
tajemnie księciu Burgundii i otrzymał już nawet ty­
tułem zaliczki cztery tysiące sztuk złota. 

Do zguby Joanriy przyczyni! się jednak głównie ko­
mendant miasta Compiegne. 

Simona czytała o nim w ksląż~e anegdot. Kiedy Dzle 
wicę doszła wieść, czytała Simona, że książę Burgun­
dii oblega miasto Compiegne, wyruszyła na czele od­
działu rycerzy, by miastu temu dać odsiecz. I udało ~ię 
jej wtargnąć do miasta wprost pod nosem obl~ga.ią­
cych, ku wielkjej radości mieszkańców Compieg.'1e. 
którzy zaofiarowali Dziewicy w darze cztery beczułki 
wina. 

Ustanowionym przez króla komendantem miasta 
Compiegne był Sire Guillaume de Flavy. Był to dziel­
ny rycerz, ale przytem czlowiek niezwykle bezwzględ­
ny I twardEgo serca, nawet na miarę ówczesnej okrut­
nej epoki. Nie było prawie dnia, by na jego bezlitosny 
rozkaż nie pozbawiano życia niewinnych ludzi. 

Kiedy Dziewica słuchała mszy w kościele Saint-Jac­
ques, otoczona tłumem mieszczan, między którymi by 
ło wiele dzieci, opanował ją głęboki smutek i oparła się 
o filar kościelny, mówiąc: "Drodzy przyjaciele i kocha 
ne dzieci, powiadam wam, że mnie niego dnie sprzedano 
i zdradzono. Czuję ·że czyhają na moją zgubę z byleja­
kiego błahego powodu. Błagam was, módlcie się za 
mnie do Boga. Gdyż nie będę już mogła służyć dłuże.l 
'najdostojniejszemu królowi Karolowi i naszej ukocha­
nej Francji". 

środowiska. Poważne zmiany 
mogą powstać jedynie w wy 
nik u zmiany środowiska. Dar 
win udowodnił, że zmiana ja 
kiejś właściwości organizmu 
odbija się na całym organiz­
mie, wywołuje odpowiednie 
zmiany w innych jego wla­
ściwościach. Np. koń wyści­
gowy, którego główną CEchą 
jest szybkobieżność, odzna-
cza się szeregiem innych 
cech, które rozwijały się 
wraz z szybkobietnością, H 

więc odpowiednio delikatną 
budową, du~ą wrażliwością· 
odpowiednin: rytmem oddy­
chania itd. 

Dowody zmienności świa­
ta organicznego zebrane 
przez Darwina' są niezaprze­
czalne, toteż od jego czasów 
nikt nie może otwarcienego­
wać. jEj istnienia. Od czasów 
Karola Darwina nauki biolo­
giczne nagromadziły obszer­
ny zasób faktów w pełni p" 
twierdzający jego tezę o 
zmiennoscl świata żywego. 
Zmi€ńność jest jedną z pod­
stawowych cech, dzięki któ­
rym zachodziła i zachodzi e­
wolucja. 

mgr Zdzisław Kajak 
asystent Zakładu Eko10gii 

PAN 

Sport w na;lepsz~m wydaniu 

o II Międzynarodowych 
Iqrzyskach Sportowych Młodzieży 
Jedni twierdz". że będzie to 

najwj~k::?za impre:.a sportowa z 
dotychczas organizowanych w 
Polsce. Inni są zdania, że za,ka­
sujemy' Europę, ba świat 
caly. Mowa. rzeClZ prostą. o II 
Mlędzynal'Odowych Igrzyskach 
Sporlowych Mlodzie;.y. które od­
b~dą się podczas V Międzynaro­
dowego ł'estiwalu Mł<ldzieży i 
Studentów. Ten - nie najlstot­
nie.1szy zresztą spór - rozstrzyg­
nięty zostanie dopiero 31 lipca. 
w dniu otwarcia tej imponującej 
Imprezy sportowej. która będzie 

fówn. ocze~nje inauguracją sta-

I 

dionu Centralnego w \Varszawie. 
lVloŻ,fla jednak już dziś 9twier-

dzlć. że organizatorzy (sekcje 
.portowe Glównego Komoletu 
Kultury Fizycznej) zamierzają 
zaprezer,lować nam podczas pięt­
na_tu dni sierpnia roku bieżące­

go sport w najlepszym wydaniu. 
Zc:unierzenia te ~ą Tzeczywlście 

ogromne. PrzewidUje .<Ię udział 
ponad 6000 zawodników z 103 
państw i to zawodni.ków repre­
zentujących n •. lwyż.szy poziom 
na świecie w PQ,.zczególnych dy· 
scyplinach sportu. Dodajmy. że 
program 19rz.v~~' Ohf',lmie 22 dy­
scypliny. \\'alka o l\vyclęstwQ 
Odbywać fOlę będzie w zRpasarh. 
walce wolnej. w podnos7enlu cię 
7,llrÓW, w boksie, ,gImnastyce. ho­
keju na tr~wje, kajakarstwie. 
kolarstwie szo~o\Vym, lelVko;:Jtle­
tyce. łuczniMwie, piłce: koszy .. 
kow"j. nOżlle.l. ręcznej. slalko­
wej, WOdnej, w plywanlu, w za­
,"'odach motorowych, w szermier 
ce, teni~·le, tenis'je stołowym, 
wiośtarstwie i wyścigach żużlo­
'\'I,/ych. 

Wiadomo, że największe zain­
teresowanie skupiać sie będzie 
wokól boksu, lekkoatletyki i pił­
ki nożnej. Dlatego też turniej 
bokserski odbywać się będzie w 
dniam 7-11 sierpr.!a (rano i wie­
czorem na stadionie Budowla­
nych). ZaWOdy lekkoatletyczne 
w dniach 2-8 sierpnia (rano ~ no 
poludniu na sta,llonie CWKS). 
mecze pll "'i notnej w dniach 
1-3. 6-7. 10.1 12 po poludniu na 
stadionach: Centralnym. Budow­
lanych. KOlejarza l CWKS. W 

ten spOSÓb można b~dzie łatwiej 
oglądać najbardziej atl'akcy jn8 
spotkani, w różnych dziedzi­
nach sportu. 

Jakkolwiek prace organizacyj­
ne rozpoczęto z po\Va~nym op6t­
nieniem (bo dopiero w końcu ub. 
roku). przebiegają one 7.~odnje z 
harmonogramem. Możemy więe 
mieć nacizieję. Iż wszystkie za­
mierzenia zostaną zreaUzowane 
i że \V dniach od l do 13 sierpnia 
br. wszyscy miło..l;nicy sportu w 
Polsce. a wraz z nimi dziesiątki 
tysięcy uczestników Fe9tlwalu 
Mlodzieży i Studentów. który 
odbywa(, się będzie \V tym cza­
sie w Warszawie - nie zawlodll 
się. 

Wszystlde sekcje Komitetu Or­
ganizacyjnego Igrzysk' .•. 1est ich 
kilkanaścIe. pracują w tej chwili 
pełną parą. 

Prace wszystkich sel<cj! wiążl\ 
się ze soba tak ściśle. że zaha­
mo\vanie w .1ednej może spowo­
dować opóżnie-nie \v całym apa­
racie organl'lacy.lnym. 

To, że praca przebiega dotąd 
gladl<o. że harmonogram wyko­
nywany .jest punktualnie. że nie 
DHI.- zaham01.V8ń 1. że mi_mo po­
\vażnego op6żnieni.a w rozpocz~ .. 
ciu prac nloina nie obawiać się 
o dobrą o.rganizac.ię impre7.y. -
bedzle za~łtigą całego kolektywu 
WSPÓłpracowników. 

Pewne trudności wylanlają . si~ 
.lednal, we wspólpracy z nad­
rzędną jednostką - z organiza­
tora.ml V Swiatowego Feotiwalu 
Mlodzleży I Studentów. Komitet 
Festiwalu dopiero niedawno roz­
począl swą dzialalność i jego 
wspólpraca z Komitetem Organi­
zacyjnym Igrzysk nie Jest jesz­
cze dostatecznie skoordynowana. 
Każda najslab"za nawet spraw., 
ciotycząc·a Igl'zysk. wymaga za­
twiel'dzenla w Komitecie Festi­
walowy-m. Toteż .... apierkJ -krąż" 
od .Jednej komól'kl festiwalowej 
do drugiej I czesto nie mogą do­
czekać 'się załatwienia. 
Należy jednak' mieć n.dzieję. 

że truc;!nośc! te zostaną wkrótce 
uwniete I. że dzialacze "pol'towi 
zyskają większą samod7.ielność. 

Stanisław Piotrowski. 

SImona, która 7.atoplla sIę w lekturze, czytała Jak Joanna przeby 
wała na dworze królewskim, Jak bardzo· Ją szanowano I czczonIt 
Ja.klt Zbawczynię ku.lu. Zwłaszcza rozczytywała się Ikwapllwle 

w szczególach, o których opowiadały Jej książki o królowej lubeau, 
m,atce króla, nieprzejednanej przeCiwniczce ~wego syna I Joanny. 

2M Llon Feuch~8nger 
._-------

I czytała dalej Simona, jak tegoż samego dnia .Joan­
na dostała się do niewoli. Stało się to nie w JakiejŚ 
większej, prawdziwej bitwie, lecz w jednej z tych drob 
nych, błahych potyczek, z jakich Joanna już tyle razy 
wYchodziła zwycięsko, 

Simona czytała szczEgółowy opis jak się to stało. By­
lo to dnia 23 marca 1430 roku, o piątej godzinie po po­
łudniu. Joanna wyrus~yła na czele małego oddzialu, 
aby zaatakować jakiś wysunięty naprzód podjazd bur 
gundzki; jechała na swoim jabłkowatym koniu, ubra­
na w czerwony płaszcz, zdobny w złote hafty. BurglIn 
dowie zostali w istocie zaskoczeni, tak jak to było w 
planie Joanny, i wydawało się już, że wszystko dobrze 
się powiedzie. Tymczasem jednak Burgundom przyby­
ły niespodzianie na pomoc znaczniejsze posil ki, i Jmm 
na. wraz ze swym szczupłym oddziałem znalazła się w 
zna::znej mniejszości. 

Towarzysze Joanny cofnęli się ku miastu, ona sama 
jednak nie chciała ustąpić z pola walki. "Naprzód", 
krzyknęła. "Ratuj się, kto może", wołali jej ludzie I 
rzucili się do ucieczkL Pole walki oddzielone by!o rze­
ką od miasta Compiegne, była to rzeka Oise. MClst na 
tej rZEce stanowił jedyną drogę, jaką można bylo do­
stać się z powrotem do miasta. Większa część ucieka­
jących zdołała jeszcze dopaść mostu, Inni rzucili się 
w pełnym uzbrojeniu w nurty rzeki; przeważnie jecl­
nak zdołali się wszyscy uratować, chroniąc slę w ob­
ręb murów miejskich. A kiedy znaleźli się już w obrę­
bie twierdzy, komendant miasta Guillaume de Flavy, 
rozkazał podnieść most zwodzony i zamknąć bramy, 
Joanna, która znajdowała się jeszcze zewnątrz murów, 
była odcięta i pozbawiona wszelkiej pomocy. 

(c. d. n.) 



.Za 23 dni .fRrf 

do biegu o pu~hor 
"Nowin Rzeszowskich"· 

Zb1lb się 1 
Maja i. w zwil\Z 
ku z nim orga­
nlrujemy dru­
tyMWY bieg 
na prz~łaj o pu­
char przechod­
ni "Nowin R:r.e­
~zowslilch". Po­
dobni!' .lak w 
ubr. bieK ten 
przeprowadzo­
l1y będzie' na 
lJtadłonle Spar­t,. Itzetlz6w na dystal1811. ch: 500 m dla kobiet i 3.000 m 
dla ftt~łezYZh. Jedyną po pra.wk/ł w regulaminie to pra­
wo wszystkich zrzeszeń sportowy oh wo.!. rzeszowskie­
go do Wystawienia swo ioh reprezentacji. 

Tak więc walka w tegorocznym biegu będzie wy­
równana i nIewątpliwie bardziej atrakcyjna. Przygo­
towania do biegu są w toku I naleźy się spodziewać 
jeHcze większej ilości lit artujl\cych nli w roku ubie­
głYm. 

PrzYpominamy wSzYstkim, że zeszłorocznymi zwy­
cięzcami byli: Szmucówna (~parta) 'na, 500 m. Zamor­
ski (LZS) na 3.000 m, zaś dru!Yl1owO I mle.isce I rów­
noeteśrlle pUflhar po raz pierwszy . zdobył zespół wo­
jewódzki LZS. 

i , t 

Czy trzeba czekać tak długo 
aż dom się zawali ... 

Historia z waląc,! się ścia­
ną w mieszkaniu ob. Jadwi­
gi Furtek przy Placu Garn­
carskim 6 oraz sprawa remon 
tu jaki wymaga ten cały bu 
dynek nie jest wypadkiem 
rzadkim na terenie Rzeszo­
wa. Ale sytuacj a w jakiej 
znaleźli się mieszkańcy ka­
mienicy prży Placu Garncar 
skim 6, a szczególnie ob. Fur 
tek I zamieszkująca wspól­
'nle z nią ob. KorzenIowska­
jest poważna. I może 
być jeszcze poważniejsza , 
'o ile Wydział Gospo-
darki Komunalnej MRN 
nie przeprowadzi remontu 
w wymienionym budynku, 
który 'jest konieczny, nie za 
bezpie~zy waląc,ej się ściany 
gdy wres~-:::c nie zapobiegnie 
przelewsn ill się nir:-:,'>;Vs tośri 

z kanału do mieszkania ob. 
Furtek. 

Wydział Gosp. Komunal­
nej negatywnie odpowiada 
na dotychczasowe starania 
administratora i poszkodo­
wanej ob, Furtek. Również 
referat skarg i zażaleń przy 
MRN w Rzeszowie, d~ które 
go zwróciła się ob. Korze-

niowska nie zadał sobie tru 
du, by zbadać w jakich wa­
runkach mieszkają Furtko­
wie, tylko zza biurka zała­
twił sprawę odmownie. 

Starania mieszkańców o 
remont trwają od 3 lat. W 
ub. roku komisja techniczna 
stwierdziła, że budynek przy. 
Placu Garncarskim 6 wymił 
ga kapitalnego remontu. A­
le mimo wielu "zalet" posia­
danych przez wymienioną 

kamienicę nie zostala ona 
włączona do planu remon­
tów. 

W bieżącym roku admini­
strator w imieniu wszystkich 
mieszkańców wniósł pismo 
do WydziałU Gosp. Kom. o 
przeprowadzenie remontu z 
funduszu awaryjnego. Otrzy 
mal odpowiedź negatywną, 
motywowaną tym, że budyn­
ki są juz przeznaczone do re 

,montu, a ich dom nie jest ob 
jęty tegorocznym planem. W 
zakończeniu pisma Wydział 
Gosp. Kom. podaje: " Jedyną 
rnoźllwośclll, zrealizowania 
najkonieczniejszych potrze b 
jakie wid'Zi tut. Wydział zo­
stanl\, przedstawione do za-

twierdzenia ' kompetentnej 
komisji UAtalajll,Cej zakres to 
bót w ramach rezerwy awa­
ryjnej, którą. tut. Wydział 
przYpuszczalnie będzie dylPO 
nował w III kwartale lub na 
początku IV kwa·rtału". 

Nie mając innego wyjŚCia 
ob. Korzeniowska z pełnym 
zaufaniem zwróciła się do 
re'feratu skarg i zażale l' .. 
MRN, Oczekując na wizytę 
prudstawicleli referatu otrzy 
mała odmowną odpowiedź z 
zapewnieniem jednak, że 
" ... uwzględniając potrzeby o­
raz słuszne wnioski Prezy­
dium przedstawi tę sprawę 

komisji celem uj~cla. obiektu 
w planie na 1956 r ." 

Byliśmy ,u ob. Korzeniow­
skiej i istotnie trzeba stwier 
dzić, że w takich warunkach 
nie do pomyŚlenia jest pro­
wadzenie normalnego trybu 
życia. Popękana l grożąca 7.a 
waleniem ściana w koryta­
rzu, przepo.lone wilgocią i 
również popękane ściany mle 
szkania, przez które wydosta 
je się w nocy czad z piekar­
ni - to jeszcze nie wszystka. 
Cały dom po prostu .. . trzesz 
czy, a zapowiedź obsunięcia 
sie murów budynku z powo­
du zniszczonego kanału daje 
luż- dziś waląca się ściana w 
korytarzu ob. Korzeniow­
skiej, co grozi nie tylko tej 
kamienicy ale całemu skupI­
sim sąSiadujących domów. 

Sprawa ta nie będzie tAk 
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Z teki foto. 

reportera 

ZWiastuny wiosny 
Tak za.wsze bywa, kiedy 

pokaźq się pięl'wsze bazie 
to już wiadomo, że wiosna. 
odbiera panowanie zimie. 
Nasz foto-reporter uch wy­
cH dwa fragmen.ty z zielo­
nego rynku, które set zwia. 
stunem w i osny. 

Bazie, baz;e - komu ba­
zi.e wykrzykuje sprzedaw­
czyni trzymając na)'ęcze pel 
ne gal,qzek z bia/ymi pąka­
mi. 

'ly lko dla ' kobiet 
bardzo obca Wydzialowi 
Gosp. Kom., jdll któryś z 
przedstawiciel! zobaczy na 
własne oczy sytuacje miesz­
kań.c6w domu przy Pl. Garn 
carskim 6. Niewątpliwie doj­
dzie wtedy do te;(o wniosku co 
wezwana tam l<omlsja sRni­
tarna, że n<lle7.y bezwzględ­
nie popr3wj{, warunki w ja­
kir.h tyią F"rtkowie łre~zta 
lokatorów. Przecież fundusz 
awaryjny prze:r.naczony je3t 
na takle cele i Wydział GOAP· 
Kom. winlen z nie;(o skorzy­
stać w .takim wypadku gdv 

istniej.! ' j;(ro~ba zawalenia się 
śclany. ,Chyba, że czeka aż 
ściana się zawali I cały dom 
legnie w ruinach , Wtedy co 
prawda nikt nie będzie kwe­
. stlonował potrzeby użycia 
funduszów awaryjnvrh. 

Podsłuchana rozmowa 
- Nigdy właścIwie nie wy 

poczywam w święta - żali 

Ilę Hanka - tyle mam za­
wsze iotowania i krzątania .. . 

- A jednak powinnaś wy­
począć - odpowiada Ela -
tylko trzeba obmysleć "ra­
cjonalny" jadłospis na te 
dni, tym bardiiej, że wiele 
,potraw można przYio1Ować 

. wcześnie):" - "-- -" O" "o : "~' , 
, ~ , Ty , zawsze masz ' , le­
. nlalne pomysły ... Dor!ldimi 
Wi~c, jak to urządzić? ' 

- W dni takie zbiera sie 
zwykle licznie rodzina, przY 

, c:hodzą też inajomi, trzeba 
więc przygotować nieco wię 

cej jedzenia. Na pewnO ku­
pisz kiełbasę, , albo szynkę,' 
ka wałek pieczonej wieprzo· 
winy albo schab. Możesz tej; 
wcześniej przygotować gala­
retę rybną lab wieprzową, 
rybę faszerowaną no i ko­
niecznie b.igos. 

Ctysty czerwony barszcz 
(na ' żakwasie Z burakó'w) za­

. go"tow'aiiy na'" rołioie . z ~ szyn­
ki czy wędzonce - można 
teł ' wcześniej ' przygótować . 

Aby mieć co podać -na ko 
lac.ię - dobrze jest przygo­
tować klops nadziewan)': ja­
jami. Można go podać za-I 
równo na zimno, j ak i na 

Czwartek Radio 

1 
kwietnia 

ItZlt8Z0W 
Dytur nocny Apteki a~ 
łeezn. nr. 81 Plac stalina 18 
POlotoW1e Ratunkowe ul. O· 
brol'le6w l!ltallil,rad.u 21, 
tel. 09 
StrU Potami ul. Mleldew!.­
on 10. tel. oa , 

Kina 
APOLLO (ul. W, HlboeTA): 
"ZI'ak żyCia" prod , węgle"!'­
sld ej godz. 18, 18 1 20 
PRZODOWNIK (~trowKle,o) 
"Wzburzyło sil: morze" 1'1'011. 
węg1e1"9k.iej godz . 17 I 19 
WDK - OIoTzei 7 .- .. Ok'rJtne 
Mone" prod. angielskiej godz. 
li i 19 

l.A~CUT 
"Znicz" Sierpniowa niedziela 

(Uwaga repertu8.r kin podaje­
my według informacji CW F) , 

Muzeum 
MUZEUM OKRE;GOWE W 

RZESZOWIE ul. 3 Ma; a 19 
czynne od IOdz 111-15-tej 
'rZl!:UM W ŁANCUCIE 
ezvnne od godz, 10-1 S-tel 

MUZEUM PRZEMYSKIE 
o%ynne Od godz. 10-1~-teJ 

Teatr 
PANsTwOWY TEATR ZIEM1 
RZ1:SZ0WSKIEJ - nieczynny 

WDK 
WOJEWODZKl DOM KULTU­
RY ZW, Z."W, ul , OkI'lel 7, 

godZ. 10 - l"ropaganda prod,­
te6hnlczna or~em ,w walce o 
postęp techniczny I organaa~ 
cyjny 
gOdz. 16 - Uczymy Się ryso­
wać · (impreza dla dzieci) 
godz. 17 ..., Fl1my mlodzieto­
we 

Klub TPPR 
Pc>gadan.kt. na t!mat: Szkol­
nictwo w Po!~ce Ludowej. 
film pt . "Ruszyly wzg6ru." 
,Odz. 17 

Pr0l:ram I - na ' t!l.li 1322 m 
Program dnia 6.55 15 ,25 , Wia­

domości 5.05 e.oo 7.00 7:40 12 .04 
16.00 20,00 23 .00. 

ó,io Poran ne rozmaitoścI ' rol­
nicze 6,30 Muzy,lui rozrywkowa 
M8 Gimnastyka 6.15 Z piosenk4 
do pracy 6.33 · Kalenda~z radio­
wy 6.40 polskie pl eśni l tańce 
ludowe 7.15 KonceTt 7,45 . Ra­
diowy kurs j~zyk. rosyjskiego 
8.05 Mu,zy~a r071rywkowa 8.45 
PieSul 9,00 Muzyka dla wszyst­
kIch 10,00 Muzyka operowa 
11.00 Z cyklu: "Poznajemy ta-

. jemnice muzykI" 11.30 Muzyka 
I aktualności 12,10 Przegl4d pra 
sy MołeczneJ 12.16 Rosyj!łlĆle 
pieśnI ludowe 12 ,35 Sportowcy 
W1eJ~ey na start 12 .4~ Au~:veja 
dla \\Isi 13 .00 Przerwa 15,30 S,pie 
warn y piosenki 16.15 Słuchamy 
muzyki 16 ,0& Pogadalllka ~r A­
nJe:lI Popiela,rskJej 16.15 Kon­
cert ork, rOZI!!. łódzkie,) PR. 
17,00 Z życia Zwl~:tku lta(1ziec­
k1ego 17.30 Muzyka ludowa 
IS.OO Pieśni SŁani!!awa Niema­
dom tIki ego 18 .20 KoresJ»ndenejA 
z zagranicy 18.35 Z cyklu: .. Syl­
wetki kompmytór6w - Fran­
ciszek Liszt" 19.40 Audyc je 11-
terack!e 20.~0. Koncert życzeń 
dla w~! 21.QO Od powiedz! Fali 49 
21.12 Spiewamy i tańczymy 
21.40 1łeportaż literacki n .oo 
K ronika 5portOw8 Zl ,10 Mozart : 
Kwintet kIametowy a-dur 22,43 
Kołysanki. 

Program n - na. tat! 361 m· 
Program dnia 5,28 lU5. Wia­

domośCi '6.00 7,00 1.40 H,OO 18.15 
21.30 23.50 . 

Od 5.33 do 7,45 Tra.nsm,i sja Z 
p r. t 7.4S P rlerw a 13.10 SWOj­
skIe melodie 13.30 .. Bajki" 19na 
cego Krasi okiego 14.10 .. Szkolne 
pr zygody . P irnu"ia Sadelko" 
ba j ka M. Konopnickiej 14 ,30 
Kóńeert solistów 1~ , 00 Muzyka 
popularna 15.40 Koncert rozryw 
kowy 16.00 Operowa muzyka 
węgi erska 17.00 .. Serce" ode. 
pow, E , Amicisa 17 ,30 Na war-. 
staw!~<>ieJ fali 18 ,00 Muzy ka 
rouywko-wa 18.20 Koncert cM-
ru rozgl . wrocławskiej PR. 
18.40 " Od czarM.I j agc>d y dO 
srebrnego lha" reportaż 19,00 
Muzyka i aktualności 19,25 Wy­
bór wlerszv Jana ~pie\V.!I:k3 
19,40 Z Cy k'!ll' .• pozrrajemy sty" 
le muzy czne" 20 ,30 •. K ontra.kt 
ślubny" - słuch. wg H. Balza­
ka 22.00 Oas wohltemperltrte 
kll!.vier J. S. Bacha 22.20 .. Sa­
nitariusz" op-ow. K, Paustow­
Ski ego 22 .40 Odtw orzen ie k'on­
certu chórów ooznań9kich l 
fragmentu koncertu symfonle:­
ne,~ Państw. Fl1harm. poznań­
skieJ . 

gorąco. a podgrzewając pod­
lać kilku łyżkami śmietany. 
Podaje się go ze świeżym 
puree ziemniaczanym. 
Kiełbasę można ' też pOdać 

na gorąco w szarym sosie 
lub zagrzać w wodzie l zalać 
ostrym so~em (którego prze-
pis podaliśmy uprzedn i!)) . I 

- Ot i widzisz Hanko 

kwestia wYPoczynku, rozwlą 
.zana. Niemal wszystkie po­
trawy, które ci podałam ·moż 
na przyrządzie wcześniej . 
Samo zaś przygrzewanie po­
traw nie zajmie ci dużo cza-

su, 1 - Zawsze mówiłam Elu, 
że z ciebie jest wzorowa 
gosposia domowa ... 

Talemnica dollr.vo wypleku -
Aby drozdżowe ciasto uda-

10 się. dobrze wyrosło , 
, było pulchne i smaczne, trze 

ba pamiętać o kilku zasadni­
czych wskazówkach. 

A więc - mąka powinna 
być przesiana. sucha. na na­
rę godzin przed rozrobieniem 
ciasla wysypana na cieplą 
miskę. postawion!\ w cieple. 
Drożdże muszą by;' świeże, 
tzn , lekko ' wilgotne i mieć 
jasny kolor. Rozpuścić je 1 
trzehli w letnim mleku z do­
datkiem cul(ru, bo inaczej 
nie będ" rosły . Wyrobione 

ciasto stawia ' się w Cieple, 
ale nie na płycie kuchennej, 
gdyż w miejscu zbyt ciepłym 
drożnie nie rosną. 

Jaja ubijać trzeba z cu­
krem, trzymając miskę na 
clepłe,j płycie, Masło należy 
używać roztopione, nieco 
przestudzone. W kuchni mu­
si być tempera tura jednolita 
co najmniej 20 sto C. 

Jeżeli dostOSUjemy slę do 
tych drobnych ale ważhych 
przepisów i gdy sprawdzimy, 
że piecyk równo grzeje, cia­
sto na pewno się uda. 

Z 1"0 ladlosplaa ' moina CO. wybrał 
8NJADAN1A: 

Mon byc Jajka na twar­
do, ryba faszerowana lub w 
galarecie, wędliny na zimno, 
11011 tatarski. musztarda, ćwi­
kła, 'zYnka na gorąco lub 
schab, barszcz w filiżankach, 
babka, marurki, czarna ka­
wa lub herbata. 

OBIADY: 

Niedziela: a) rosół zdro­
blu, kura z rosołu lub w po­
trawce, kauka, krakowska, 
kompot z jabłek, b) barszcz 
zabielany z ziemniakami. 

plecufI wieprzowa Ił kapo­
stlt, kom'pot . 

, Poniedziałek: a) kapuśniak 
z plasterkami kiełbasy, J)le­
czeń wołowa, ówłkła, kom­
pot, b) barszcz czerwony w 
tlUbnkach, kruche slone pa 
luszkl, kiełbasa w sosie mu­
sztardOwYm, prtYsma.:lane 
ztemnlaczkl, kompot. 

KOLACJEI 
Na ' zimno: klops, galaret­

ka z nóżek wieprzoWYCh lUb 
rybna. 

Na gorąco: bigos, sma.iona. 
kiełbasa lub klops na gorącO. 

Pracownicy poszukiwani 

TRIO ewentuaJ.nle KWARTET MUZYCZNY zatrudni cd "!a· 
raa: DYREHCJA RZESZOWSHICH ZAHŁADOW GASTRO­
NOMfCZNYCH' w RzeSZOwie, ul. Snladecklch Barak Nr 1-
\.Ve.runkl pracy I pla-cv do omówienia h ?< miejscu. H-124 

PODZIĘKOWANIE 

WSZYSTKIM którzy oddaJIostatnią pl'zysłligę mojemu 

zmarłemu Mężowi oraz tym. którzy w łych bolesnych 

chwll3.ch wyraz.m md słowa wsp6/clucla i pociechy, 
skła·dam naJserdeez:nlejSze pc-dzlękow an1-e. 
G-058 Izabela Jedlict:kowa 

KIEROWNICTWO Apteki 
Społecznej Nr 28 w Jaśle, 

uniewa~nia zagubioną pie­
czątk(ł Okrągłą o ~rżmleniu: 
Rzeszowsk1e P. A. Nr 57 

R-12-1i 

Ogłoszenia drobne 

Zguby 

CZEKAJ J6zef ~am. Rerma­
nowa, zgubił prz~pustkt: Nr 
787 wydaną przez :ftzesz. 
Przem. Zjednoczenie Budo­
Wlane W Ruszow1e. 0.061 

a. k.. 

, OllśPlpnllm MIRiskle~o '" 
Komitetu Frontu NMOdowego 

w Rzeszowie 
Prezydium ' MI(>,isklego Ko­

mitetu Frontu Narodowego w 
RzeszowJ.e zawiadamia aktyw 
Frontu Narodowego Rzeszo­
wa. że w dniu dzIsieJszym tj. 
7 kwietnia br, o godz. 14-tej 
odbędzie się w SilI! posIedzeń 
Miejskie.! Rady Narodowej 
plenum MiejSkiego Komitetu. 

W obndllcll obok człon­
ków MK winnI wtląć udział 
wszyscy przewodnlcr.lłcy. 5e­
kreta.rze i kierownicy grup 
a~lta.torów obwod"wYr.h I za 
kła.dowYch komitetów Frontu 
Narodowego. , 

Nie, to jeszcze n!eprawdz!­
we kwiaty, są to sztuczne 
kwiaty, na naturalne trze­
ba jeszcze trQchę poczekać. 
WpraWdzie śnieżyczki znaj 
dujqce się pod ochroną moż 
n a zakupić, bowi em znależ~i 
s ię tacy, który nie zważajqc 
na zakaz sprzedawaLi skry­
cie pierwsze kwiatk i ' wio­
sny. 

Na marginesie warto 
przypomnieć MHD i PSS, 
że wreszcie należałoby po­
myśLeć o uruchomieniu spe 
cjalnego stoiska . i ' sklepu, 
gdzie m.ożna by się bylo za­
opatrywać w świe ~ kwia­
ty . Tym bardziej, że ogrody 
PGR w Ła.ńcuaie i Trzebo­
wnisku mogą zaopatrywać 
mieszkańców miasta w du­
że ilości różnych gatunków 
kwiatów. • 

Zawiadomienia 

·TlUSTE PLAM\' 
oraz wS2;elkie zacieki z materiałów 

usuwa na ~ucho 
proszek 

I'U L T R Ali 

wełniEmych 

Do nabycia w kioskach "RUCHU" Powszechnych Do­
mach ·Towarowych, Gminnych Spółdzielniach , droge­
riach i perfumeriaCh lVIHD, sklepach branżowych Spóldz. 

Spoi., mydlarniach i składach farb całego kraju. 
Hurtownie: Oddziały WOj . "A r g e d". K-11 8 

A'ptec z 
pierwszej pomocy 

kolonijne oraz dla przemySłu i biur. 

., 
I 

Rozprowadzają HURTOWNIE FARMACEUTYCZNE 
Zamówienia na komplety (zestaw leków wraz z szafką) 
oraz zestawy leków (bez szafki) należy 

kieroWać wyłącznie do HurtOv.l1f Farmaceutycznej 
Adres najbltt.szej Hurtown! wskaże każda apteka. 

Zam6wieó nie na1e!y klerowa~ do Centralnego Zarządu 
Aptek. 1\-119 
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o pokojowe 

współistnienie narodów 

Wiec 
w Nowym Jorku 
NOWY JORK (PAPl. Dnia 

4 bm. odbył się tu wiec pod 
hasłem walki o pokojowe 
współistnienie między pal'l­
stwami o różnych systemach 
politycznych. Na wiecu prze 
mawiał znany publicysta A. 
Kahn, działaczka społeczna 
Robeson i duchowny protes 
tancki Forbes 

Forbes wskazał m. in. na 
zgubne skutki zakazu i nisz­
czenia publikacji przedsta­
wiających prawdę o życiu w 
Związku Radr.ieckim i Chiń­
skiej Republice Ludowej. 

Robeson poświęciła swe 
przemówienie walce naro· 
dów Azji o pckój i nieza­
leżność. Mówczyni zdema~­
kowała próby kół reakcyj­
nych USA, W. Brytanii i 
Francji, zmierzające do stor 
pedowania te.i walki przez 
montowanie bloków militar­
nych. W zakończeniu RObe-1 
S<ln wezwała Amerykanów 
do walki o pokojowe współ­
istnienie narodów. 

Darszemiliony podpisów 
pod Apelem Wiedeńskim MALI GOSCIE 

PREZYJ'ENTA 
HO SZI MINA Urugwaj 

NO\VY JORK (PAP). Z 
Montevideo donoszą, że spo­
łeczeństwo Urugwaju bierze 
czynny udział w akcji zbiera 
nia podpiSów pod apelem 
Swiatowej Rady Pokoju. _ W 
kampanii tej uczestniczą 

związki zawodowe i organiza 
cje społeczne. 

Przodują na tym odcinku 
robotnicy zaldadów przemy­
słowych w Montevideo. 

Sekretarz generalny zwjąz 

ku zawodowego pracowni­
ków przemysłu drzewnego 
Angel Brussone podkreśla­

jąc, że apel Swiatowej Rady 
Pokoju wyraża pragnienia 
setek milionów prostych lu­
dzi całego świata, oświad­

czył, iż żMlen z robotników 
przemysłu drzewnego nie od 

mówi złożenia podpjsu pod 
apelem domagającym się za­
kazu broni atomowej. 

Włochy 

RZYM /PAP). Krajowy Ko 
mitet Pokoju we Włoszech 
podal do wiadomości, że do­
tychczas Apel Wiedeński o 
zakaz broni atomowej i zni­
'szczenie jej zapasów podpi­
sało w tym kraju ponad 
5.760 tysięcy osób. 

Kampania zbierania podpi­
sów pod apelem trwa. Jed­
nocześnie w całych Włoszech 
odbywają się liczne wiece i 
zebrania, których uczestnicy 
ostro potępiaj ą przygotowa­
nia Imperialistów do wojny 
atomowej. Dotychczas odby­
lo się ponad 5 tysięcy takich 
wieców i zebr<lń. 

Na zdjęciu: Prezydent Ho 
5z1 Min z dzieckiem na ręku 
W czasie wizy tv dzieci z wlet 
narnsklch przedszkoli. 

CAF - fot. Forbert 

&hlopi francuscy w obronie pokoju 
PARYŻ (PAP). Francuski 

Ogólnonarodowy Komitet 
Chłopski w obronie pokoju 

Przybycie 
ambasadora PRL 

do Berlina 
BERLIN (PAP). W dniu 5 

Jcwietnla pr«ybył do Berlina am­
~9ador Pols!cl.,j Rzeczypospoli­
tej Lu.doweJ w Niemieckiej Re­
pub·lice Demo<kl'atycz,nej - Sta­
nlslaw Albrecht. Na dworcu 8m­
basa<iol'a S. Alln'fch.ta powitali: 
podsekretarz .ta.nu w MSZ -
Georg HaMko. cztonki",1 kole­
gium ;MSZ - Ąnne Kunderm"nn 
oraz szef protokołu dyplomatyC7.­
"ego Fel'cynand Thun. Obecni 
byli rówr.Jeż wyżsi urzęd:1icy 
"mba.ady PRL w NRD z charge 
d'dfa!r"" Józefem K.n"piki"m na 
czełe 0,...1' c:ołcm.kowle przeosta­
wlcle-Istw dyplomatycznych w 
NRD. 

i rołnictwa ogłosił apel, w 
którym wzywa wszystkich 
chłopów do jedności w wal­
ce przeciw realizacji ukła­
dów paryskich, przygotowa­
niom do wojny atomowej'l 
o zakaz broni atomowej i zni 
szczenie istniejących jej za­
pasów, o rózppczęcie rOko-

1 

wań między czterema wielki 
mi mocarstwami w sprawie 
powszechnego rozbrojenia o­
raz o pOlitykę gwarantującą 
rozwói gospodarczy i społecz 
ny Fra"1cji, szczególnie w 
dziedzinie rolnictwa. 

Za stanowiskiem sprecyzo 
wanym w tym apelu wypo­
wiedziało się na licznych ze­
braniach gminnych i okręgo­
wych ponad 17 tysięcy rad­
nych wiejskich, w tym 3 ty­
siące merów oraz dziesiątki 
tysięcy chłopów francuskich. 

Rezolucja "xxxr' ZJaz,ltt ' 
Włoskiej PnrlU Sccialislycznej 

Klo glosou'al :w uUn:lal1li paryskimi 

RZYM (PAP). Dziennik 
"AvanU" ogłosił rezc!ucJę 
uchwaloną przez uczestni­
ków odbytego niedawno 
XXXI Zjazdu Włoskiej Par­
tii Socja1ist~'czne.i, dotyczą­
cą zagadnień polityki zagra­
nicznej. 

magał powszechnego rozbro­
jenia oraz unonnowania sto 
sunków gospodarczych i kuł 
turalnych między Zachodem 
a Wschodem. Rczolucja pod 
kreśla również kcnieczność 
uznRnia przez rząd włoski 
Chińskiej Republiki Ludo­
wej. 

Pięe palcó," 
dloll wojny 

rozpostarła. 

Aby glob ziemski 
chwycie za 

gardło 

Lecz chęe pokoju się budzi 

Były to czasy i to nie tak 
dalEkie, kiEdy sprawy naro­
dów Azji lub Afryki były 
dla czytelnika polskiEgO za­
gadkil. Mało wiedziEliśmy o 
życiu wielkich narodów In-:li' 
czy Chin. Mglą ta.iEmnicy o­
toczone były innE dalekie kra 
je az.iatyckie. 

A dzi3? Jakże bliskie sta­
ły się dla nzs spr~wy tych 
narodów. Bliskie i zrozumia 
II', bo wspólne. Z uwagq śle 
dcimy przygotowania do wid 
kiEgO zgrorr.adzenia narodów 
w Bandungu, j<lkim będzif' 
konferencja krajów Azji i 
Afn·ld. 

/,:" ni2mni c jsza uwagil śle­
dzimy rozr)oc;:yna.i~cą sir; S 
kwidniCl konferEncje w New 
DElhi. stolicy Ind'i, gdzie zbifo 
ra sie blisko 225 we'bitny('h 
intdfktu?li,tów - pi~arz~:. 
ryl'ofesoró··" uniWErsytetu, f­

konor'istaw z?1 kr8.i6w a­
zjat;lckich. w tei . licchic 
prl€ i,;~awicifli Chin LllCin­
W.FI-] i p:i3i-:ckich rCf""\1Jr1ilt 
AziT ~rc-4T{"o~vei. Uczrstnir v 

konf€rE'lcii ohrac1oWRć beda 
\V ciagu 4--5 dni nad naibaf 
dziei 'r81"c"mi ~ora\Vami kon 
!ynenlu az.iatyckiEgo. 

Cóż to za sprawy? 
Wystarczy prZyjrZEĆ się go 

rączkowej dzialalności. dy­
plomacji amerykallskiej, ab." 
prZEkonać się. że są to te ~a­
me sprawy, które zajmują 

I tak jest 511na : 
u ludzi 

i tak trwała 
2e ta drapieit:ta. 

ręku 

l> całą dłoń 

za krótką się okazała 

Literaturnajd Gazietc 
Przelożyld Hatind Blażews-ka 

umysły i serca narodów Eu­
ropy, wszystkich miłu]ący!;h 

pokój narodów świata, spra­
wy, które bliskie są sercu 
każdego z nas. Ci sami bo-

Rezolucja potępia polityk~ 
rządu włoskiego wciągające 
go kraj do agresywnych blo 
ków wojskowych i stwier­
dza, że Włoska Partia So­
ci ali"styczna udzieli poparcia 
takiemu rządowi,' który bę­
d7:ie dążył do zmniejszenia 
napięcia międzynarodowego, 
zakazu broni atomowej I wo 
dorowej oraz zni&zczenia I 
istniejących .luz zapasów, 
rządowi, który będzie się do 

ko, aby nie dopuścić do po­
wszechnych wyborów, które 
mają sIę odbyć w przyszłym 
roku. 
Spiskują I prowokują wsz~ 

Omawiając wewnętrzną 
sytuac.ię WIoch rE"zolucja 
stwierdza, że rząd nie prze­
str?c.ga zasad konstytucji. 
Domaga się ona prz"prowa­
dzeniR reformv rolnej i ścl­
~Iej k'lńtroli działalności mo 
nopoli. 

REzolucja wzywa wszyst­
kie partie do .iednc:5ci w 
walce w obronie demokracji 
i pokoju. 

Delhi, należy, obok sprawy 
walki z kolonizmem i ra 
sizm€m, obok zagadnie­
nla praw kobiet i dzie­
ci - walka o zakaz broni ma 

Rozszerzenie. strefy pokoju 
wiEm, którzy chcą za wszel­
ką CEnę wskrzesić i uzbroić 
WEhrmacht, ci sami, którzy 
prą do nowej pożogi wojen­
nej w E:uropif, ;:aldócają rów 
nież pokój w Azji. 

Nie chcą . pogodzić się z 
tym, że narody Azji pragn;ą 

być gospodarzami w swoich 
krajach, mOl1tują oni 'pakty 
agrEsywne. uzbrajają reak­
cyjne kliki i bandy, spi'kuią. 
zagrażając pokojowi w Azji 
i na całym ŚWiECi{'. Pod na­
ciskiem opinli ś\\'iatowej uga 
szone zost~ły dwa . oRniskn 
wojn;': w Korei i w lndoch: 
nRch. Maru!1:em imperiali­
stów amerykańskich jest 
znów je rozpalić. Nie ukry­
wają nawet swych zbrodni­
czych zamiarów. W Koni dą 
żą do zerwania uJ:18du roz€.i 
mowego. W WiEtnamie po­
ludniowym amerykański ge­
nerał Collins, jawnie gwał­
cąc porozumienie genewski!'!. 
uzbraja i reorganizuje armię 
Bao Dai'a; czyni też wszyst-

dzie, gdzie tylko się da. Do 
Burmy posyłają bandy Czang 
Kai-szeka. Zdrajca narodu 
chińskiego, który' utrzymuje 
się na Taiwanie tylko dzięki 
bagnetom amErykailskim, 
grozi wyprawą przeciwko 
Chinom Ludowym. W Syja­
mie usadowił się amerykań-. 
ski ambasador PEuri Foy, ten 
sam, który niEdawno wsławił 
<ię spiskiem przeciwko Gwa­
temali. 

Narody Azji, .mająCE przed 
scbą przykład wiElkiego n2.­
rodu chil1SkiEgo, zdają sobie 
sprawę, że jedynie pokój. 
przyjazne stosunki międ,)" 
narodami, pokojowa współ­
praca gospodarcza i kultu­
ralna, oparta na zasadach u­
stalonych wspólnie prze~ 
prZEdstawicieli Chin Ludo­
wych i Indii, mogą im zapn,· 
nić sUWerenll()ŚĆ narodowa i 
pomyślny rozwój ich krajó·w. 
Toteż do najważniejszych 

problemów, nad jakimi de­
batuje konferencja w New 

sowej zagłady, sprawa obr;o­
ny pokOju w Azji i na całym 
świecie. 

Broniąc pokoju w Azji, na 
rody azjatyckie bronią tym 
samym sprawy pokoju i u 
nas. Wyraziła tę oczywistą 
prawdę, w jakże prostych slo 
wach, prZEwodnicząca komi­
tetu przygotowawczego do 
konferencji w New Delhi, pa 
ni Ramcszwari Nehru. Pisała 
ona w przededniu konferen­
cji: 

" ..• l<onfprencja przyczyni si~ 
(In Toz~zerzeni::t strefy pokoju, 
)<t6rrg-o wszySf'V pragniemy. 
Nie ulega w'Itpllwości, te kon­
rNenc.la ta b~dzle wlell<im 
wkładem w sprawę umocnienia 
wif;'7.i mi~d7.Y narod::tml ;l7.ja­
tyckimi I utrwalenia pol<oju w 
A7.:.H i na całym świecie". 

Nie ulega wątpliwości, ·że 
"trefa poko) u rOZSZErza Się 
coraz bardziej. Ciągnie si<, 
ona obeGnie poprzez wszyst­
kie kontynenty. Tym, którzy 
prą do wojny, udało si~ za 
pomocą szantażu i gróźb 
przeforsować układy parys-

Ze świata 
BmtLtN. 4 bm . .BOńsld po<!9Ił­

kret.an. _nu H-sJlestein PM!e­
mawiae miał lU tzw. "wolnym 
uniwersytecie" w dzielnicy ZB­
chódnlo-berl:l\5kiej Dahlen (.~ek­
tor amerykański). .Tego wystą­
pienie zakończyło się je<lnak 
!ia~kiem. Zagonałego zwolen<1l­
ka woJeTl'Tlej polityki Aden",e,.. 
I ukladów paryskich powJteno 
okrzykami: "DO<m"-!tamy się po­
r07.umienia. a nie pa.b ('lo!' U do 
wQtjska" - .. Precz z paryskImI 
ulch.dami wojennymi", "Precz z 
mHltaryzmem" ! 

• • • 
PEKIN. .J-8!k dono.1 Ag~cja 

Nowych Chin, dni" 3 bm. 12 t y­
";ecy górnikÓW brytyjskIch ko­
palń na MalaJach. odbył" jedno­
dniowy straJk protestacyjny prze 
ciw redu'kcjom wśród robotni­
ków. . (. . 
WIEDE~. Organ K-omunl5tyez-

Plenum KC KP Belgii 
BRUKSF,LA (PAP). W 

dniach 2-3 kwietnia odbyło 
sie tu Plenum Komitetu Cen 
(ralnego Komunistycznej Par 
tii. Be!!!i!. Głównym tematem 
obrad Plenum była sytuacja 
poiilyczna. 

Plenum omówiło również 
zagadnienie walki przeciwko 
remilitaryw('.ii Nip.miec za­
chodnich. W zwiazk:u ze zbli 
żającą się debatą nad ukła­
dami p;uyskiml w senacie 
belgijskim, Plenum zaapro­
bow?ło .. Orlr.-zwe T(C Kr:'nu­
nistycznei Partii BelRiI prze­
ciwko Wehrmachtowi". 

Zahedi ustąpił 
NOWY JORK (PAP). Zac'lOd­

nie sgencJe praO'Owe don09zą ot I 
Tehel anu. że geners! Zahedl 
ustĄpił ze stanowiska premJera 
rządu irań&klego. Pnyczyns, u­
stąpienia Z,hedl'ego - ja,k po­
dają - Je~t "zły sta>n zdrowia". 
Nowym premierem został mia­
nowany dotychczasowy mlnl.ter 
dworu - Hussein Ala. 

.Tak: wl.d",mo. Zahedl doszedł 
do władzy w 1~53 r. W wyniku 
zamachu .stanu, oł>allł on przy 
poparciu imp'erla-llstów rząd 
1\IIo,,'a.(llka i osa.dzl! 1 powrotem 
na tronl~ s>zlłcha. 

naj Pa.rtil Awrtrll nA ~zarze 
Tyrolu I Vorarlberg'l "Neul!l 
Tagesze1t..., !" "oda je dalsze 
szczególy na ~emat scisłego po­
wIązania tzw. urzędu Blanka ~ 
nleJegalrlymi iomlacJ.1;111 wdj­
skowyml w All"trii zachodniej. 

W formacjach tych. Jak np. w 
tzw. "z..andarmerill< j "korpuste 
wartowniczym". 9'Z.kolone ~ ks­
dry dla pl Zy;Alł~C'h 8.u~t!'la('klch 
iednostek "·~J""'owyoh. które 
"Nłacwne mają b)'t rio !'ił zbrOJ­
nych paktu .tl.ntydoe!«l. 

* 
LONDYN. Rz.d bryt\' I"kl odo­

sił .. B!3~ Kl3lf;ge" o hl!:=.n51e 
płatniczym Wlell<leJ Br) t?nli w 
okresie rY\ 1946 do 1954 ro,:u. 

Jak: wynIka z dar,ych oglon<l­
nycn w "Bialej Księdze"', czyn­
ne saldo tel!o bilansu 1-mniel­
szyło się w roku 19S4 w porów­
naniu z rokIem 1953 (I 57 Inllio­
nów funtów an.głelsKtch. Zlnnle]­
sz.ją mę ta,kże stsle 1 "zerwy 
zlota I dolarów W,clkle' Br)'!"" 
nJi. "Scotsmall l1 podkreśla., ::'c w 
luty!)1 br. rezerwy te spadły o 
R2 miliorlY dolarów, a w marcu 
br. o dals.ze 14 milIOnów dola­
r&w. 

• • • 
PEKIN. Wedlug wiadomo~el 

agencji Reutera z Taipeh. 16 8-
mery·kańska erradra myśhwców 
przybył .. z bazy lotniczej ne. 
wyspie Oklnawa na T'lw~. , 

(PAP) 
---

Woliół pal\tu 
turecka-irackiego 

LONDYN (PAP). W Izbie G:1].l" 
Odbyła się 4 bm. debata nad de­
cyzJą rządu w sprawie pr-lyn\ą­
pienia Anglii do tu:reoko-Irackie­
go paktu wojskowe8'). Sekre­
tarz stanu w Fore!ne Offlce A. 
Nu"bting omawiając te decyzJ~ 
przYZT,al, że do względów stre.­
te[licznych, którymi kieruje Sl~ 
Anglia przystępując do tego 
pakltu, w o&tatn.lm cu&ie dosudl 
nowy watny ozyaml.k, a miano­
wicie - sppawa bogactw nafto­
Wych. w tym re.lonle". 

Nutting wskazał r&wnle'l: na 
bezpośi edm związek między 
montowanym O" SmclJ<owym 
Wsch.oo'lie ugrwpowanlem mili­
ta·mym, a blo<ldem północno­
atlantyckim. 

I2lba 'Gm!n zaaprobowała decy­
zję rządu dotyczącą przy<tąpie· 
nla An<glll do paktu turecko­
irackiego, jak również zawarcie 
nowego układu mlędlZy Anghll • 
Irakiem. 

Przed drużynowym hieułem na prlelal. 
ci puchar 'prz.chodal j,.owln 'Rzelzowskich" 

RZESZQW. Po raz i:'dnlgl zorgom I 
zowany w-sta11l10 w dniu l Maja 
drużynowy bieg na przejaj o pu­
char przechodni .. Nowin Rze­
szowsf.:ich". Jak wyka7.ał ze8zło­
rocz'ny bteg. lInpreza ta mimo 
trud:1ych warunków atmos!e­
ryczr,ych zdała eglłlmin. Nie tył 
ko -dlate~o, że starto\vała. c~ła 
czołówkoa nasz)'ch biegaczek I 
biegaczy j że ...... ·alka w obu kon­
kurencjach tyła porywaJąca. ale 
przecie wE7ystkim rllfltego, że 
jm Pieza ta była m a:';.owa. 

W tym roku w biegu o Pll­
char "NOWIn" walczyć będą re­
pl'e7.entacJe woje\vódzki~ zrze­
szeń sportowych. Nie będzie to 
krzywdzące dla 7.adnej drllzvny. 
Ze, poly wojewódz~ie bę-dą mia­
ły prawo wysta\.,'ienia jak naJ­
\\'ięk~zei ilości zawodników. z 
tym jednak. że do punktacjI bra 
ne bedą pod u\Va·gę trzy naJlep­
sze wyniki kobl"t i męzczym. 
S~zegółowy regulamin nie Jest 

je6zcze zatwierdzony, "dyż pro­
ponowame są jeg'lcze dal~z~ po­
prąwlct. Ale naJpra,\",dopodobnle.l 
nie zostaną one wpro\" sdzone i 
bleg będzie zorg1łniwwany jak w 
ubr. w tej cłlwil1 uv:odnlcy po-

kie w parlamentach krajów 
Europy zachodniej. 

Ale ratyfikacja tych ukła­
dów wojennych, jak równiEŻ 
machinacje amerykańskie na 
kontynencie azjatyckim wy­
wołały gorący sprzEciw zaI Ó 
wno w Europie, 'jak i w A­
zji. Nie jest przypadkiEm, 
że w tym samym mniej wię­
cej czasiE, kie<ly obraduie 
kongres w New Delhi, w na 
sZEj stolicy zebrało się prZE­
szło 1000 przedstawicieli na­
rodu .polskiego, aby zast~nt) 

wić się na III Ogólnopolskim 
Kongresie Pokoju nad środka 

mi utrzymania pokoju, a pnd 
Pa'rYŻEm, na przedmiEścin 
Drancy, zgromadzilo się prze 
szło 2.000 przedstawicieli na­
rodu francuskiego, aby ślubo 
wać, że naród francuski nl~ 
dy niE' 7.aprzestan\e walk i 
przeciwko układom wojen­
nym. 

Przeciwko układom wojen 
nym walczą również narorly 
azjatycki~, których przedsta 
wici€le obradują w Nnv Od 
hi. Bliskie nam są sprawy na 
rodów Azji, bo są to sprawy 
drogie sercu każdego miesz­
kańca naszego globu. I nie 11 

lega wątpliwości, że konfe­
rencja w New DElhi będzie 
wielkim wkładem w spraw~ 
utrwalenia pokoju w Azji i 
na całym świecie. 

1"rewiaJą lIWoją formę, .'by Jw 
dniu l Maja mogli sta,nąć n" stlir 
cle dobrze przygotowam kondy­
cyjnie. 

Oczekujemy równie'! na pierw­
sze zgtoszerna i n agrod,V od Z8-
.kłafiów pracy woj. l"7.eszowskl ... 
go i zrzeszeń "portowych. 

Na 7,r1 i('rl'l: ('7t'11I\.w'{~ na~'tyc" 
biegaczy - I ,\'yc:irzl'IJ\)' wojf1!­
wódzidego hiegu nil przełaj w 
Radymnie. Druga 0(1 lH~we.i'­
ltadlińsl'::J.' kl(,'czą - SZ i!1 ll ' 4', .,'na, 
Misiuk i Gladzil,. 

Kolorze runmhlflcy 
przed VIII \r yścigiem 

Pokoju 
Kolarze Rumun" podobnie 'jak 

ich koledzy z i nil y c:-: I kraJÓW 
pl zygo\owuJą ,Ię stai anme do 
VIII WYŚCIgll POkoju .,Trybuny 
Ludu". ..Neues Deutschland" i 
,.Rudeho Prawa". 22 najlepszych 
SZOSO\vC'ów Rumur.i! przebywa 
obec.nle na zgr~lpowanju w oko­
licach mlasia Cluj. gJzJe trasy 
trenl!1~o\\"e przypomina5ą sWyln 
charakterem trasę WyŚCigU Po­
kOjl!. 

W~ród ucze~ln!kó\I,,' zgrupowa­
nIa znaJdUJą Slp' kolarze, którzy 
bl al i udZiał w te,aolocznym wy­
śCIgu Dookoła Egiptu: Dumi­
li C!I~U. Sandru, l\'!eieca: 11 I Stefu 
oraz M.axiln, VasiJescu i Con­
st.~:1t'ne:~I.l, 

Hazem z kolal'zaml nnTIul1s1d ... 
mi trenuja w Cll.li c- )'OWI ko-

f lalze NHD, Co tyd7;("!l kOI(lI'Z~ 
przeb:-',va Jacy n:=j zrn..J fX) \\' 2111U 

stai tUJa w "ys'.'lr.ach l<o:1trol ­
nych. \V'<rótce :"uE.ra.::11e \\'yłOll o­
na kadla ~kład;:;i<lca ~;ę l 12 ko­
larzy, Po tra(] ..... c~'j;1~'m \\, yścj~u 
organilO\\ arJ.vm o. Z21. c7, Jennik 
.. Sc-3.n 1ea" \V dn~i'ch 2~-?4 bm. 
na tl'~Sle 310 km. V\:v 10,'lnna zo­
...tanle reorf':p'1l2c:a na VIII W',; .. 
ściq P'1'-coju. ~ 

Organ:~::'O-lZV wyścl~u .. Scan­
tel" orzc\v1dują. ze \Vy~""'iR rOZe­
grany zosianie w konKurencji 
międzynarodowe.!. 

Druk Rzesz. ZakI. Graf. 
~-5-2Q7~ 
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